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Votum zaufania. 


Kraków, 22 lutego, 


Dzisiejsze posiedzenie sejmowe będzie miało 
znaczenie decydujące, Dyskusya nad expose 
prezydeata ministrów zostanie ukończona, a pod 
giosowaąnie przyjdzie wniosek posła Federowi 
cza o woiuni zaufania dla rządu, Przedtem za- 
bierze jeszcze głos premier i odpowie na wszel- 
kje zarzuty į wątpliwości, podniesione w czasie 
dyskusyi pod adresem gśbinetu. 

Trudno bawić się w pioroctwa; nikt nie wie 
z pewnością, jak wypadnie głosowanie i jakie 
konsekwencye wyciąznię zeń prezydent mini 
strów. Jest jednak rzeczą wysoce prawdopodo- 
bną, że wniosek posta Federowicza uzyska więk 
Szość ij że w Izbie zapadnie uchwała. wyrażają- 
ca zaulanie rządowi, 

W normalnych stosunkach wystarczyłoby to 
najzupełajej; dalsze pozostanie rządu u steru 
zgodne byłoby z pasi eil, parlamentaryzmu i 
z logiką faktów, 

W Polsce, zwłaszcza w chwili obecnej, sytua- 
cya jest bardziej skomplikowana, s - 

Frzedewszystkiem rząd ma do rozwiązania 
problemy nieżiychanej doniosłości į to tak tru- 
dne, że chwilami robią one wrażenie niewyko- 
nalnych. Sfinalizowanie pokoju w Rydze, od- 
wiekającego się wskutek stanowiska delogacyi 
rosyjskicj załatwienie kwestyj górnośląskiej, 
wiienskiej przeprowadzenie kraju przez kry- 
zys żywnościowy, zreorganizowanie administwa- 
cy1 i skarbu, rozpoczęcie odbudowy — oto kil- 
ką najpilniejszych, nie cierpiącyca zwłoki za 
dań obecnego rządu, Ludzie, którzy się spełnie- 
mia ich podejmują, muszą mieć żelazne wprost 
porarcią całego narodu, jego czynną pomoc i 
wspó!prącę, 

Pos.iawą społeczeństwa i stronnictw nie daje 
niestety tych gwarancyj, 

Znaczna częsć społeczeństwą nie zrozumiała 
jeszcze doniosiości dziejowego przewrotu į obo- 
wiązków, jakie ma wobec państwa polskiego. 
Duże odiamy myślą ciągle kategoryami njewo- 
li, odmawiając państwu świadczeń, jakie mu 
się należą. Widzimy to naprzykład w ilości pła- 
conych podatków, Ogromne rzesze obywateli 
rozumują znowu, że państwo polskie powstało 
Bo to, sby być dla nich dojną krową, Ono ma 
ich utrzymywać, zapewniać beztroskie żydie i 
zupełny dobrobyt, Panuje u nas jstotny natłok 
kandydatów do służby państwowej, mamy set- 
ki tysięcy pretendentów do synekur, zapomóg I 
Wsparć a stosunkowo mało ludzi, którzy zdają 
Sobje sprawę z tego, ze państwo nie potrafi za- 
Spokojć wszystkich potrzeb, że konieczną jest 
usjlna praca kazdej jednostki nad ulepszeniem 
l rozwojem własnego warsztatu. Najcharakte 
rysiy czniejszym zaś į najsmutniejszym objawem 
jest fakt, że ci sami, którzy od państwa i rządu 
dunagają się złotych gór, wimę za wszystko spy 
thają na.. rząd, Niedomagunia, trudne warun- 

i życia, spowodowane powojennymi stosunka- 
mi, a spoięgowane własnem lenistwem, wszyst 

o to zapisuje się na rachunek rządowy. Nic 

ziwnego, że w tym stanie rzeczy ułatwione za- 

«nio mają nasi wrogowie z Zachodu i Wscho- 

U, których pierwszym celem jest podkopunie 
tozwoju gospodarczego kraju i wzbudzenie nie- 

ności rumiej uśwjadomionych warstw spole- 
Czpństwa do rzadu i państwa. 

ównie nie wesoło przedstawia się bilans pra- 
Y szeregu nzszych stronnictw. Wiele z nich 
nig chcą wziąć odpowiedziałnoścj za losy kra- 
lu, wybierając dla siebie łatwiejszą i wdzięcz- 
lEjszą rolę demagogicznej opozycyi, Stronni- 
twa te obniżają swoją agitacyą powagę rzędu 
a Wewnątrz i na zewnęirz, krzyżują jego pła- 
w i zamierzenia, zamiast uświadamiać spole- 

„stwo i skłaniać je do twórczej pracy pań- 
cd Wowej, do wspó!rdziałzmia z rządem w ciężkiej 

IWili obecnej, schlebiają one najniższym in- 
Ynktom mas, wyzyskują przewromie każdy 
ruch niezadowolenia, nie cofając się nawet 
kie szej zupełnem ożłupianiein ludności, Z dru- 

© strony w obawie, aby nie być zmuszonym 


C n A 
d 


do wzięcia na swoje barki brzemienia rządów, 
nie występują one w sali sejmowej wprost prze- 
ciw obecnemu gabinetowi. Dlatego wszystkie te 
stronnictwą — z wyjątkiem jawnie froudują- 
cych szkodników z grupy Stapjińskiego — żar 
chawują wobec rządu „wolną rekę“, , .prawo 
krytyki", „neutralność, dlatego nawet gotowe 
są przez swe bierne zachowanie umożliwić mu 
votum ufności, 

Należy tedy jasno postawić kwestyę: czy vo- 
tum ufności, udzielone rządowi w Izbie, — przy 
wstrzymaniu się znacznych grup od głosowa- 
nia — samo przez się wystarcza? Czy gabinet 
prezydenta Witosa ma po takim wyniku gloso- 
wania pozostać, bez względu na to, co się dzieje 
poza Izbą? 

Odpowiedź inusi wypaść ujemnie, Nie wolna 
aby jedni pracowali wśród najciężs szych warun- 


sa 


ków, biorąc na siebie nie tylko brzemię obowią- 


zków, ale į odium za wszelkie niedomągania, 
a drudzy cały czas i siły poświęcali demagogi- 
cznemu podkopywaniu powągi rządu į groma- 
dzeniu atutów wyborczych. Głosowanie dzisiej- 


Już są na składzie maszyny marki Smith & Bross najnowsze modele 
cud nowoczesnej techniki, 


Stanowczo na,;trwalsze z pośród wszystkich istniejących. 
Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy jestem w możności 
sprzedawać je znacznie poniżej oeny maszyn amer. innych systemów. 


Jest prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie Smith 4 Bros. 
Żastzzstwa w większych miastach Polski poszukiwana. z 
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sze, jeśli mą być dla rządu czemś pozyty wnem, 
musj posiadać konsckweńcye także pozą Izbą 
poselską, iiząd pozostanie u steru tylko wtedy, 
jeżeli opowie się za nim znaczną większość i 
jeżeli ta większość przystosuje do swej dzisjej- 
szej decyżyj także swoją politykę w kraju, Vo- 
tum zaufania, któreby zostało uchwalone przez 
stosunkowo małą liczbę posłów, przy wsirzyma- 
niu się połowy Sejmu od oddania głosu, rząd 
nie będzie mógł uznać za wystarczające, a na- 
wet wtedy, gdy głosować będzie zą nim znacz- 
na większość, pozostanie on na stanowisku tyl- 
ko po udzieleniu moralnych gwarancyj, że zau- 
fanie to nie jest jednodniowe į że nie kończy 
się ono m wrót gmąchu przy ulicy Wiejskiej. 
Stronnictwa sejmowe muszą się zdecydowąć 
ha zasądnicze postawieńie sprawy; łatanina z 
dnia na dzień nie zażegna przesilenia. Niedo- 
trzymanie gwarancyi jutro lub pojutrze spowo- 
| dowałoby nową powrotną falę kryzysu, Najszko 
dliwszem zaś byłoby dla państwą, „gdyby prze- 
silenie stało się chroniczne, - * 


Francusko-polską konwencya Wojskowa. 


Warszawa (tel. M.), Z Paryża donoszą tutaj 
pod datą 18 lutego: Rokowania franclisko-pol- 


j skie dokłegają końca, Na Quai d'Orsey-odbyta 


się pod przewodnictwem Biianda, przy udziale 
ministra wojny Bartou, marszałków Focha i Pe- 
tajna, geneiała Weyganda, szefą sztabu gene- 
ralnego generała Busta, wielka narada, na któ- 
rej ustalono definitywnie umowę militarną fran 
cuSko-pOlską. Minister spraw zagranicznych Sa 
picha konierował następnie z Larochem, poczem 
odbył dluższą naradę z szefem wydziału polity- 
cznego Bevihelotem, oraz prezydentem Rzeczy- 
pospolitej Millerandem. Minister spraw wojsko- 
wych Sosnkowski konieruwał z ministrem woj- 
ny Barthou, W trakcie tej konferencyj ustalono 
tekst umowy wojskowej, która będze pzdpisa- 
na przez Barthou, S.pichę i Sosnkowskiego. De- 
klaracya o oświadczeniu z dnia 5 lutego okie- 
lśi charakter tej umowy. Przez umowę Francya 
i Polska Zobowiążą się do wzajemnej pomocy 
z bronia w ręku pizeciw wSzelkiemu agresywne 
ma krokowj ze strony Niemiec, Na wypadek ą- 
taku ze strony bolszewików Fiancya współdzia- 
ła z Polską bez przysyłania swoich wojsk, 

Wurszawą (tel, M.), W ciągu dnia 19 b, m. sẹ- 
dzono w Paryżu, że podpisanie umowy wojsko- 
wej francusko- „polskiej ulegnie pewnej zwłoce, 
albowiem trancya miała początkowo uzależnić 
podpisanie tej umowy od zawarcia umowy han- 
dlowej, W ciągu dnia %20 b. m. po dłuższej kon- 
ferencyi, jaką odbył minister Sapieha z Brian- 
dem, nastąpił znaczny, korzystny zwrot w tej 
sprawie. Oraj nunistrzowie przyjęli ost.teczny 
teksł umów wojskowej i polityczdej, Umowy te 
nabierają mocy z chwilą podpisania Uuniowy 
handlowej, łecz testy w zadnym razje nie będą 

uż zmienione, 

-t 00m 


Termin podpisanla traktatów. 


Warszawa (tel. M.), W Warszawie oczekują 
powrotu ministrów Sapiehy j Sosnkowskiego 
z Paryża we czwartek w południe, gdyż wyjeż- 
dżają oni z Paryża we wtorek dnia 22 b. m, Po 
przyjeździe ich odbędzie się zaraz rada minist- 
rów. Minister Sąpicha przedłoży tekst traktatu 
handlowego, Rada ministrów siormułuje swoje 
uwagi ij życzenia i wydeleguje natychmizet spe- 
cyalnego pełnomocnika do przeprowadzenia e- 
wentualnych zmian w tekście į podpisania tra- 
kłutu, W ten sposób w Ciągu tygoduja prlsko- 
francuskie tiaktaty polityczny, wojskowy i han 
dlowy będą podpisane, Umowa polityczna i han 
dlową zostana ogłoszone, traktat militorny za- 
trzymany będzie w tajemnicy, 


Głos dyz:lomaty francuskiego. 


Warszawa (tel, M.), Wybiiny dyplomata fram- 
cuzki podkreślił w rozmowie z dziennikarzami 
! polityczny charakter uniowy polsko francuskiej 
w ten sposób: „Francya i Polska, bezposrednie 
sąsiadki Niemiec, owianych wciąż duchem mi- 
litainym, przyjmują na siekie wzajemne zobo- 
wiązania, mające na egim zapąwu.enje pokcja 
curcpejskiego, 
voniosłość draet 


Warszawa (tel. M.). Prasa warszawska, oma- 
wiając wiadomości otrzymane Z Paiyża w špra- 
wie podpisania traktatu polsko framcuskiego, 
zaznacza, że doniosloścj zapowiedzaego ukia- 
du polsko-francuskiego tłómaczyć nie trzeba. 
| Traktat polityczny, mjlitazny i handlowy stwier 

üza ścisłą soudarność Fraszyi i P2lsxi na tere- 

nie międzynarodowym, Oba państwa są równie 
zainteresowane w wykonaniu į utrzymaniu po- 
stanowień traktatu wersalskiego, zobowiazałv 


Str. 3 


się one wzajemnie do współdziałania w jego 0- 
bronie, Ukiady te stanowią ozr?mnej wcgł gwa- 
xańcye dlą dzielnic zachodnio polskich przed 
planami agresywnymi Berlina i 7.bezpieczają 
przeprowądzenie plebiscytu na Śląsku przed in- 
trygami Niemcow i lch poleczników, Układy pa- 


| 


ryskie kłądą kres 9dosoknieniu międzynarodo- | 


wemu, w jakiem znalazla się Polską w ubieg 
łym roku, 


„Bewól posa Patanen 60 Warszawy. 


warszawa. (Tel. M.) Poseł francuski Panafieu 


Warszawa (tel. Mẹ. Z Rygi nadeszła depesza, 
daiowana z dnia 20 b. m, która donosi o kon- 
ferencyi, odbytej między przewodniczącym de- 
legacyi pokojowej połskicj, Dąbskim a mini 
stiem Steczkowskim a Krasinem, W konteren- 
cyi tej brali udział także Jofig Łados i Lerenz. 
Kconietencya ta ma mieć ch-fakter decydujący 
dla sprawy stosunków polsxo-rcsyjskich i Aa 
strony przypisują jej donics.e znaczenie pəlity- 


czne, 
krasa 0 pożdjowem noposobieniu HOY 


Warszawa (tel. M.) Z Rygi donoszą, że Kra- 


O 


| 


„GONIEC EBRAROWSKT" 


wrócił dzisiaj po diuższej nieobecności do Was- 
szańy. Na dworcu kolejowym pawiiali go przed 
siawiciele minisierstwa spsaw zagranicznych i 
naczelnego dóowodziwa, 
O traktat z Rumunią. 

Wazszawa (tel, M.). O ile dotąd wiadomo, mi 
nister $zpieha opuszczę Warszawę dnia 26 b. m, 
i uda si; da Eukaresztu, Podróż ta najpraw do- 
podobniej zakończy się podpisaniem trakiatu, 


- | Tera samem dotycacząsowa izol-cya Polszi zoli 


ża się do Swego końca, 


T 


Sin przcz kilka pierwszych godzin po przyby” 
ciu do Rygi sszd3wał opinie deltgztów polskich 
w sprawach traktalowych, przyczem poruszał 
także kwesiye ewenluzlnych przyszłych stosun- 
ków handiowych między Polską a Rosyą, Wska 
zywał on nacgół na pomy:lnc perspektywy Pol- 
sa] pod względem kandlowych siosunirów z Ro- 


.syą i akcentował pokIjowe tavdznczye RIsyi s9- 


wieckiej. Krasin mówił więcej, Joffe zabierał w 


tych rozmowach rzadziej głos, Porozumiewano_ 


się po niemiecku, albowiem wszyzcy icegyjscy 


u:zesinicy końierencyj znakomicie tym języ 


kiem władają, 


Podstęp p. Dubanowicza. 
Warszawa, (Tel. M.) W kołach sejmowych pa- ` 


nuje miezadowolenie, że komisya konstytucyjna 
dctychezas mie rozpoczęła swoich peinych obrad 
na poprawkami, zgłoszonemi do projektu kon- 
stytucył, mimo, że czas bardzo nagli. Mówię, że 
p. Dutanowicz przez pozostawienie komisyi kon- 


Obrady Sejmu przypuszcza 


Warszawa, (Tel. M.) Sejm obecny uchwa!ił w 


drugiem czytaniu konstytucyę, ordynacyę wy- 


bərczą i szereg Ustaw, wniesionych przez rząd. 
Wobec tak znacznej ilości prac sejmowych przy- 
puszczają, że obrady Sejma potrwają do zesieni. 
Wakacye wielkanocne Tozpoczną się 19 marca 
l Leda trwały trzy do czterech tygodni, Ostatnie 
plenarne posiedzenie Sejmu odkędzi śię dnia 18 
marcã, m 

Z azd Zjednoczenia ludowego. 


Warszawa, (Tel, M.) Minister Skuiski weżmie 
udzia: w zjeździe Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowego, który zwołany został do Poznania, 


stytucyjnej i plenum izby bardzo krótkiego cza- 
su do obrad, namysiu i kompromisu, pragnie 
zmusić swoim znanym tposolem do przyjęcia 
takiego projektu korstytucyi. jaki on uważa za 
najlgpszy, 


inie do jesieni. 
O nastęstę po ministrze Ponzlowskim. 


Warszawa, (Telef. M.) Sprana nominacyi na- 
siępcy po ministrze Poniatowskim będzie dopie- 
ro po czwartkowem posiedzeniu Sejmu przed- 
miotem rozważań. Nominacya ta zależną bydzie 
od stosunku stronnietna do rządu, 


Zaszczytna karyera p. Dymowskiego. 
Warszawa. (Tel. M.) W kuloarach opiewa to- 


| głoska, że glośny z afery listów posia Diamanda 


p3zel Dymowski wykluczony został ze Zjedno- 
czenia miesztzańskiego,  Bliższych szczegółów 
tej sprawy brak, =» 

oae een 


Karygodne przemilczenie p. Paderewskiego. 


Warszawa, (Tel. M.) 
podają, że p. Paderewskj n'e uzna? zupelnie za 
wskazane zawiadomić rząd polski, że w listopa- 
dzie roku ub, delegacya tak zwanej zachodnio- 
uxralńskiej republiki ludowej z panami Petru- 
szewiczem i Kost* Lewickim na czele zioży.a se- 
śrelarzowi Ligi Narodów memoryał, domagają- 
cy xdę zasadniczego rozstrzygnięcia sporu pol- 
sko-ruskiego przez Ligę, a także zawierający 


Dzienniki warszawskie | 


| 


| 


Fen memoryal przy cicbem poparciu Czechów 
sta! się podstawą dla lorda Roberta Cecila, dla 
posiawienia tej sprawy na zasadzie artykułu 11, 
traxtaiu wersalskiego na porządku dziennym 
Ligi Narodów, Rząd polski dowiedział sią przy» 
paukowe o tym memoryale ruskim i rozpoczął 
wyłężone starania, ky uniczstwić czk2r.6Lią 1u- 
shis, Usilowania te odniosły należyty skutek, al- 
bowiem sprawa przekazaną zostala Radzie Naj- 


Decydująca konferencya w.Rydzę. 


| 


Namor 53 


mochód z karabinem maszynowym | walka roz- 
poczęła się na Gobre, Strzelanina trwala calg 
noc, Padło 5460 strzałów, Są zabici į ranni, Wy- 
pzdek ten świadczy, że bojowcy niemieccy Za- 
czynają znowu swo:a działalność, 

Eytsm (PAT). W Polskiej Cerkwi w powiecie 
Kozielskiim bojowcy niemieccy napadli na lud- 
ność polskę, zebraną na wiecu i rczbili wiec. 
Mowcea wiecowy oraz szereg uczestników zaśsi = 
ło pcranisnych, Policya niemiecką, wezwana 
do przywróceniu porządku, stanęła p3 sirunie 
Niemców. W Dobrosławicąch powi-tu Koziel- 
skie20 dnia 18 b. m. odbyło Se walns zeb:anie 
polskie u gospodarza Skorupy, Bojowcy nie: 
mieccy pod wodzą inspektora folwa:cznego Al 
gierla ij nauczycieia Schnella napadli na zchra- 
nie. pobili dotkliwie uczestników a dwtch prze- 
szło 80 letnich staruszków wfzuc:li do rzeki, 
Ludność miejscowa zdołała ich jednak uraio- 
wać, Policya wezwana z Koźla, nia przybyła, za 
słaniająe się biakiem wozów, 

Kare na hr. Oppernd=rira. 


Eytom (PAT). Dzienniki niemieckie donoszą, 
Że kasyno szlacheckie w Berlinie, do którego 
należą pzedewaszystkiem wyżsi dyplomaci, wła 
ściciele dóbr i przemysiowcy, wykluczyło ze 
swego grona hr. Opperndoria z Górnego Sląska. 


| Jak wiadomo, hr, Opperndorf oświadczył się za 


— 


oszczercze zarzuty pod adresem rządu polskiego. | wyżsżej, a ta zaś odroczy ją na czas późniejszy. | 


Mania cte obat cały plan pledstytu m Górn. Sasu? 


Francya w obronie obecnego planu. — Anglia boi sią wojny. 


Warszawa (tel, M,), Wedle otrzymanych z Pa- 
ryża wiadomości, ambzsądor angielski w Pary- 
żu, Harding, na podstawie otrzymanej instru- 
kcyi zażądał od konferencyj ambasądorów, aby 
pietistyt, wyznaczony na Górnym Śląsku na 
dzieą 2 marca, Odłożyć i aby emigiancoj g'Cs2- 
wuli jednocze.nje z mieszkańcami stałymi, Wo- 
bec togo zakwestyonowadia calego procederu 
piekiscytowego przez Anglię, przedstawíciel 
Francyi, p, dules Gambon, oświadczył, ża Fran- 
cya w intercsje pokoju światowego sprzeciwia 
się skSolutnje nowej piopSzycyj axugielskiej, An- 
glia obawia się podobno, że jeżeli plebiscyt wy- 
padnie pomyślnie dla Polski, to Niemcy zbun- 
tują się i może przyjść do wybuchu wcjny egál- 
ncj (2). 


Wiec partyi ludowej. 
(PAT) B;łon, 21 lutego. 
Wczoraj o 'był się w tutejszym teauze wielki 
wiec górnośiąskiej pariyi łuduwej, która uoma- 


ga się polączenia Górnego Slaska z Polską. 
W wiecu uczestniczyso z uórą 2.000 osób. Prze» 
bieg wiecu był wspaniajiy. Wywody szeregu 
mowców iraliaiy do przekonania lczvie zebra- 
nycii Niemców. Mowy oklaskiwano. Wkońcu 
powzięto rezolucyę, Zwracającą się prz :ciwko 
dopuszczeniu uo głosowania emigrantów, ewen- 
tualnie ao odręouego głosowania. Wiec zakuń- 
czyno Okrzyki.m: Niecu żyje Poiska! 
Nieustanne napady niemieckie. 
Kytom, (PAT) W dniu 19 bm. odby'o się w 
Borkowicach, powiecie Oieskim, przedstawienie 
niemieckie, na które przybyli bojowcy n emiec- 
cy m liczbie 300. Z miejscowej ludnosci przybyło 
niewiele osób. Pewien Polak wszedł na salę i 
weźwał obecnych Polaków do opuszczenia sali. 
Bojowcy nemicczy napadli na n-cgo i kli aż d? 
utiaty przyiomno.ci, Fózniej Nieuicy uzbrojeni 
w karabiny zaczęli Steze.ać do oketuyci na sali 
Polaków, Podczas tego nadiechai nieniiecki sa- 


| 


przyłączeniem Górnego Śląską do Pzlski. W ten 

sposób junkrzy ukarali hr, Gpperndorfa, 

w 
Łotwa a roi>kKa. 

Warszawa (Te! M.) Z Rygi tel:grafują, Na pos'c- 
dzeniu kenstytuanty minister spraw zagranicznych; 
Majerowicz poświęcił następujący ustęp sprawie 
1olskiej: Co się tyczy Polski istnieje kilka przeszkód 
ds zbliżenia się z nią, a mianowicie nepodpisanie 
lokoju pclsko-sowieckiego i rozbieżności poglądów 
c do Litwy, 


PA. ścermwisti attache wosk. w Pradze, 


Warszawa, (Tel, M.) Dowiadujcmy się, że pol- 
skim attache wojskowym w Pradze czeskiej za- 
mianowany zostanie podpuikownik Mieczyslaw 
Scierzyński. 


— aw "mom ai "AG WZ EMI M 
Łowy pizeństawicie Miemiec w Warszawie, - 
Warszawa. (Tel. M.) Jak się dowiadujemy ra 
miejsce h r, Oberndorftfa mieanonany zoział nie- 
mieckim charge d'affaires przy rządzie poiskim 
Ilertert von Duerzsen, który w poniedzialek 
przedłożył w ministeryum spraw zagranicznych 
listy uwierzystelniające. 
ceno o o a Z Z 
Wsirzymanie urlopowania. 
Warszawa, (East Express) Biuro prasowe mi- 
nisteryum spraw wojskowych zaprzecza poglo- 
skom o mającym rzekomo nastąpić beziermino- 
wèm urlopowaniu roczników 1893, 1897, 1€08, 
oraz o powołaniu rocznika 19011, 


| OO A A 
Bokoł wyborów do Sejmu prus dego. 
Warszawa, (Tel. M.) Z Berlina telegrafują: 
Przebieg dzisiejszych wyborów sejmowych jest 
nadzwyczaj Słaby i to we wszystkich Sironach 
Prus. W samym Beriinie stwierdzono, że awet 
połowa uprawmonych do glosowania plci obojga 

nie stawia się do urny wyborczej, 


Wynik wyborow prusk ch. 


Berlin. (PAT). Nedzielne wybory do se'mu 
pruskiego umy wedle do:ychczasowych obliczeń 
następu;ące wyniki: Socyalni demokraci 6,060 615 
glosow, curześcuańska partya ludowa centrum) 
3,751,707, socyaliści ni:zawiślt 1,216 2416, demo” 
kraci 2,6638.595, niemiecka partya ludowa 596.966, 
niemieccy nacyonanści (Konserwaiyści) 1,731,899. 
Udziat w wyuoracn był Średol, giosowało mniej 
więcej 40% wyvorcow. W stosunku uo dotlycii= 
czasowej ilości mandatów najwięcej miejsce uzy“ 
skali nacyonaliści (Konserwatyści), gayz 0k0,0 
5U proc, oraz centrum I Komuwisci kosztem nie” 
imieckiej partyi ludowej 1 niezawisłych sotya 
listów. Na,większą kląską pon:ðSu gotyaiści m0“ 
zawiśli, tracąc mandaty na rzecz komumsiów. 

Bezlin (PAL) Do godziny 5 rano ogloszeno wynik, 
rytorów 43 okręgów w których wybrano 8 narod- 
wych Niemców, f z niemieckiej partyi ludowej, 6 Z 
conirum, £ demokratów, 1 z parcyr Welszów, 19 507 
cya.istów większosciowych, 3 niczuwiałych, 4 kemu- 
nisiów, £ z partyi gospodarczej. Z powrotem zostali 
wyŁrani: demokrata :uinister Rzeszy Elser. prof- 
I.anschar, socyalista większościowy minister Rzeszy 
1.rsch, minister finansow Mergta, z niemieckiej 
partyi ludowej ur von Katupela, von Eynerna, nad 
rrzzydema von Richtera. socyalisię większości rt" 
duktora Kut!neru, piezawisłogo adwckata Livknecl" 
ta i posla miejskiego dr Weyla, 


Numer 53 


Rząd na wygnaniu. 


4 wrażeń osobistych. 
It 


Kraków, 22 lutego, 
(J. U. Z.). Zupełnie konkretnym aokumentem, 
świadczącym o przyłączeniu się przeważającej 
opinii narodu ukrajńskiego do koncepcyi poli- 
tycznej atamana Petlury į jego rządu, jest — 
jak oświadczył p. A. Kowalewski — fakt, iż do 
zwotanej w dniu 3 lutego b. r. w Tarmowie Ra 
dy Ukraińskiej Republiki Ludowej składającej 
się z 67-miu członków, przystąpili przedstawi- 
ciele wszystkich stronnictw ukrajńskich. 
a więc idąc od lewicy ku prawicy: 1) socyali- 
sków-rewolucyonistów; 2) seljańskich socyali- 
stów: 3) samostijnych socyalistów; 4) socyali- 
stów-federalistów: 5) narodowych tepublika- 
nów; 6) demokratów chliborobów. Nadto do Ra- 
dy przystąpili przedstawiciele związków zawo- 
dowych, kolejarzy j ziemców, przedstawiciele 
bezpartyjnych kooperątyw i głównych organi- 
zacyj kulturalnooświatowych. Zadaniem Rady 
jest, pod hasłem niepodległości i suwerenności 
Ukraińskiej Republiki Ludowej, 
Polską j w oparciu o Ententę, — debatować nad ; 
ewentualną organizacyą państwową, projekto- 
wać tymczasowe ustawodawstwo, reformy so- 
cyalne oraz ustrój sdministracyjny, podatkowy, | 
skarbowy i t. d. | 


w sojuszu z ! 


Jedna tylko partya — koruunistycznma, nie na- 
leży zgoła do tych prac przygotowawczych. Tyl- 
ko ukraiiscy komunjści-bolszewicy, w porozu- 
mieniu z rokoszanami ze Wschodniej Galicyi, 
nie solidaryzują się z kierunkiem polityki rzą- 
du Petlury, Przesiadując w Wiedniu i Berljnie, 
a po części w Pradze czeskiej. grawitując ku | 
Niemcom, — aczkolwiek usiłują także intrygo- 
wać i w Lidze Narodów i wśród Ententy — na 
prawdziwej Ukrainie nie mają jednak żadnego 
poważnego punktu oparcia. Wódz ich dzisiej- 
szy, Winniczenko, — jak wiadomo — uwiekł z 
Moskwy iz Charkowa, gdyż nie zdołał objąć 
rządów w „sowieckiej Ukrainie“, choć mu tam 
tąkie rządy proponowano zarówno ze strony sa- 
mego Lenina, jak j Rakowskiego. Powrócił tedy 
do Europy po kilkomiesięcznej w Bolszewii wi- 
zycię..l.napisał słynny praiest, głośny „list O- 
twanty', w którym potępił wszystko, co. się obe- 
cenie na Ukrainie dzieje. Stwierdził, że tak zwa- 
na „saruostjjna Ukraina radziańska' jest fik- 
cyg į najokrurniejszym fałszem, į że cały kraj 
ukraiński tonie raczej w niewoli i jarzmie ob- 
cego, moskiewskiego najeźdźcy, Pomimo to, 
Winniczenko pozostał „ideowym komunista“, 
a do swego niechętnego dla stanowiska Pe- 
tlury rydwanu wprzągł najnieoczekiwaniej 
prof. Hruszewskiego, który z najczarniejszego 
ukrajńskiego nacyonalisty stał się raptem czer- 
wonym komunistą. Naturalnie, i to jest prze- 
cjeż fikcyą. Hruszewski nigdy „komunistą” nie, 
był i nie będzie, lecz ślepa nienawiść do Polski | 
złączyłą go dziś zarówno z germamolilskimj agi- : 
tatorami gaiicyjskimi, jak i z „ideowym holsze- 
wikjem*, Winniczenki. | 

Agitacya ukraińska (przeciwpolska), uprawia. 
ną dzis giównie przez garstkę Galicyan na te- | 
renie Europy Zachednjej, jest już oświetlana 


dziś autorytatywnie w głównych środowiskach 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„PRZECHODZIEN". 


Sztuka w 3-ch aktach Bogdana Katerwy. 


Próba wyjścia moza szablon jest zawsze warta 
Uwagi. Nawet wówczas, jeżeli niezupełnie się 
uda. Bo łatwiej 16st napisać iziesięć zręcznych 
Sztuczek na utariy temat, niż odważyć się na za- 
Jęcie nowego punktu widzenia, Sigd „Przecho- 

ien“ jest interesujący, i i śledzimy z zajęciem 
lego braki, mimo, że po inode: potyka się często, 
a w końcu zaecydowanie kuleje, 
Ale przyznać trzeba, że pol.ęty sroblem wcale 
Die był łatwy do sceni «nego przeprowadzenia. 
Choćby dlatego, że znaleźliśmy się w towarzy- | 

wie samych ludzi uczciwych, co jak wiadomo, | 

życiu, zarówno jak na scenie, bywa potrosze | 
Nudne. Trudno. świat już jest tak zbudowany, że 
Silne artystyczne efekta daja się wydobyć za- 

Yczaj ze zła i cierpienia, gdy wszelka idyila 
p Pada rndło. Szczęśliwi nie znają historyi. A 
Udzj, których pokusił się ukazać nam Kaierwa, 

nietylko dobrzy, ale i szczęśliwi, 

o też niewątpliwym dowodem talentu autora 

Przechodnia" jest fakt, że nie posługując się ! 

Omieszką rzekomo koniecznej dozy żółci do 

Ych tęczowych farb, potrafił uczynić swą 
à uke zajmujaca, przy” w no niej na przeciąg 

Wóch aktów. Na trzeci nie starczyło mu tchu. 
Fło to nieoczekiwane zstąpienie z estrady mło- 


| nem", 


pełnia się Moskalami, 


„GONIEC ERAROWZKU", 


europejskich przez szereg takich przedstawicie- 
li rządu Petlury, jak pp.: prof. Szulgin w Pa- 
ryżu, dr, Halip w Rzymie, bar, Wassilko w Ber- 
nie, wybitny finansjsta Margolin w Londynie, 
Jakowlew w Belgii, Holandyj į Danii, prof. Ma- 
cijewicz w Bukareszcie, 

=— Pod strasznym, wprost bajecznym terrorem 
moskiewsko-bolszewickim, jaki panuje obecnie 
na Ukrainie, — opowiadał dalej p. A. Kowale- 
wski, — organizuje się potajemnie j konspira- 
cyjnie cały narodowy ruch ukraiński. Mogę pa- 
nu dużo powiedzieć į dużo pokazać dokumen- 
tów o tej walce ludu ukrasńskięgo na śmierć i 
życie z okupantami moskiewskimi. Z przyczyn 
jednak zrozumiałych proszę o niedrukowanie 
tych szczególowych wiadomości. Rząd moskje- 
wsko-bolszewieki prześladuje najokrutniej wsze 
laki ruch narodowy ukraiński, Na Ukmnajnie 
skomcentrowawo dziś kolosalną ilość wojsk mo- 
skjewskich, dochodzących do 800.000! Tam tat- 
wiej wyżywić te masy$niż w cenirum Moskiew* 
szczyzny. A nadto na Ukrainie te olbrzymie woj 
ska przeznaczone są głównie do tłumienia ukra 
inizmu j do przeciwdziałania naszym natrodo- 
wym ruchom powstańczym. Cały nasz kraj o- 


| gřoszono jako pozostający na „położeniu wojen- 


Daje to dzikim hordom zupełne prawo 
rządzenia się, jak chcą, Nasza tedy inteligen- 
cya, gnębiona, więziona i mordowana, wysyła- 
na jest stale w głąb Rosyi, a na Ukrainę 
przybywają dla „pożywienia się”, setkami i ty- 
siącamj, różni komisarze į urzędnicy z ogłodzo* 
nych gubernij fosyjskich Mało tego, Wysyłani 
sq nawet z kraju nasi rolwtnicy iabrvczni i ko- 
padlniani Z Zagłębia Denieckiego wywieziono 
do Moskwy wszystkich wykwaliiikowanych 
górników, sztyzgarów i hutników narodowości 
ukraińskiej, a nadesłano nie mających pojęcia 
o gornietwie i hutnictwie robotników-kacapów, 
którzy niszczą kopalnie i fabryki i obniżają do- 
szczętnie produkcyę węgla j żelaza. Naszych no- 
woząciężnych żołnierzy wysyła się również na 
pólnoc į wschód daleki, az do Turkiestanu, a 
kadry wojsk. konsystujących na Ukrainie, uzu- 
Baszkirami, 
Chińczykami i rózuymi innymi cudzoziemcami, 
Odbywa się tedy formalna kolonizacya na- 
szej ziemi, przymusowe, njkczemne wynarada- 
wianie jak za dawnych, carskich czasów! Te 
jedniak okrutne i dzikie środki, dosięgają. przez 
ważnie tylko miast, — nie mogą zaś dosięgnąć 
wsi, kióre mają swoje orgamizacye, swoją broń, 


Tatarami, 


| 
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swoją kolosalna, patryotyczną opornóść, Do wsi 
nie może dosięgnać ręka komisarzy, bo ich po 
wsjach momentalnie spotyką okrutna śmierć 
z rąk mściejeli narodowych, Tłumy zaś wojsk, 
pozbawione komisarzy, stają się przeważnie bier 
ne i ustępują, pized gniewem zbuntowanego 
chłopstwa. 

— Go panom wiadomo o organizącyach pow- 
stańczych na Ukrainie? — zapytałem. 

— Jest ich kiikanaście większych, a kilkaset 
mniejszych. Niedawno między Kijowem a Ży- 
tomierzem odbył się tajny zjazd przywódców 
tych „band“ powstańczych, Na naczelnego wo- 
dza wszystkich oddziałów partyzanckich powo- 
łamo atamana Struka, b, podputkownika regu- 
larnej armji rosyjskiej, zwolennika Petlury. A- 
taman Struk zrobił już kilka lotnych nabiegów 
na Kijów, gdzie naczeinikiem całego frontu po- 
łudniowo zachodniego jest Niemiec, gen. Frun- 
ge. W imieniu tego atamana działa także au- 

tomobilową „Czarna. maską", która najeżdża na 
Kijow, Żytomierz aà mne miasta i niemiłosiernie 

morduje komisarzy administrącyj i wojsk bol- 
szżewickich, Mamy zupełnie pewne wiadomości, 
że z wiosną ruch powstańczy na Ukrainje sta- 
nje się powszechnym. Jesteśmy przekonal\ że 
bolszewizm ną Ukrainie powalony będzie siła- 
mi własnemi ludności wcześniej, niż się to sta- 
nie w Rosyj. Już jest widoczny początek para- 
liżu calego tamtejszego aparatu. I na tę chwilę 
jesteśmy przygotowani. Na tę chwilę w intere- 
sie cywilizacyj musi być zabezpieczony jakiś 
ład, musi istnieć jakąś organizacya, przeciw- 
stawiająca się możliwej anarchii i bezhołowiu, 
Gd; lui miejscowy własnymi wysiłkąmi obali 
rząd najeźdźców, tu już chyba cała Ententa do- 
pomoże de zaproyadzenja wweszcie pokoju na 
tycli wielkich į urodzajnych obsząiach. Pragnie 
my tylko pokoju, łakniemy tylko pracy twór- 
czej na swej własnej ziemi rodzinnej. Czujemy, 
że z naszym programem potrafimy ująć rządy 
dusz i ulnysłów na Ukrainie, że stworzymy z 
Ukrainy kraj cywilizowany i bogaty, godny t0- 
dziny Barodów zachodnio-europejskich! 


Na tem kończę moje wrażenia z krótkiego 
pobytu w Tarnowie. 

Myśli i poczynania tamtejszych emigrantów, 
ożysyiońych tendehcyą patryotyczną a dalekich 


dziś od wszelkiej czynnej jnterwencyi, — pozo- 


į staną niezawodnie nistórycwtym dokumentem 


w, dziejach i etapach rozwoju Ukrajny. 


Amerykańskie nadzieje sowietów. 


Stosunki angielsko-rosyiskie. — „Prochownia w Małej Azyi*". — 


„Liczymy 


'na amerykańskich ludzi interesu“. 


Londyn, 20 lutego. 
Bolszewicki „Daily Herald“ podaje wywiad u 
Cziczeriina, świadczący o metodzie dyplomatycz- 
naj kierownika polityki zagranicznej sowietów: 
Anglicy — mówił Cziczerin — oskarżają nas o 
faworyzowanie polityki antvbrwytańskiej na 
Wschodzie, Jest io niezgodne z prawdą, PO- 
wstrzymalismy naprzykład wykuch rewolncyj 


„komunistyczuej w Persyi (?1). Dotychczas byliś- 


my w defenzywie, gdy tymczasem Anglia wciąż 


dego poety, który z przejęciem wygłosił nam 
subtelny poemat o odrodzeniu duszy ludzkiej 
przez szczerość i altruizm miłości — na chropa- 
we deski zwyczajnej podłogi. 

Do tego połowiczneeo zwycięstwa posłużył mu 
pewien rys bardzo nowożytny, przejęty ze współ- 
czesnej poezwi ekspresyonistycznej. Jest to owo 
budowanie z pierwiastków codzienności, ze 


| wszystkiego, co znajduje się ną danem poiu wi- 


dzenia. Daja to złudzenie realizmu, nie będąc. 


| prowadziła ofenżyw ę. jak wskazują jej próby w PIZA | i. sp wrr dzżiw 


nim wcale, To samo-jest ze sposobem prowadze- , 


nią dyalogu, w którego ciągłość wciskają się 
przerwy i drobne. oderwane zdarzenia, jak ów 
wypadek tramwajowy za oknem. napozór bez 
sensu. Dotąd nazywało się na scenie brakiem 
zwartości akcyi, obecnie pojęcie w tym kitrun- 
ku rozszerzają się. 

Tak obciążywszy dostatecznie, w swem mnie- 
inmaniu, skrzydło fantazyi. pyłem szarej codzien- 
ności. autor tem śmielej Wzbiia się w idealne 
regiony. I może ma słuszność, Gdyż w zwyczaj- 
nym biegu życia na pozór zupełnie szarego. 
wcale nie są wykluczone tego rodzaju ciekawe 
przypadki. jak nieoczekiwane wtargnięcie w 
dom ,Przechadnia”, — Zdarzają się spotkania 
o wiele bardziej zdumiewające i niezwykłe, któ- | 
rych sens właściwy pojmujemy niekiedy —- po 
latach Cala różnica, że na scenie odbywa się to 
w azybszem tempie, Tak zwykły przypadek, ter- 
min ludzi realnie myślących staje sie z meta- 
fizycznego punktu widzenia — przeznaczeniem. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Afgamistanie i w Azyi Środkowiej rzucenia prze- 
ciwko nam plemion mahometańskich. Jeżeli 
wszakże układ handlowy nie będzie zawarty, 
sytuacya musi Stać Się kryfyczną, Tylko dzięki 
naszej ostrożności, prochownia, jaką stanowi 
Azya Mniejsza i Środkowa. nie wyleciała w po- 
wietrze. Nie możemy wszakże pozostawić swemu 
losowi ludów Wschodu, gdyż w przeciwnym ra- 
zie prędzej czy później zwrócą się przeciwko 
nam i z tego powodu żądainy, aby wstęp de u- 
kładu handlowego zawierał klauzule, gwarantu- 


A len właśnie metafizyczny punkt wyjścia obral 
auter i to stanowi oryginalność utworu, 

Pan; Jana wróciła wiaśnie z letniego pobytu. 
Widzimy ją wśród miłego nietadu rozpakowy- 
wanych waliz.. Czuje się trochę zmęczoną i nie 
ma .cchoty nikogo przyjmować.  Wyijąwszy, 
| szczerą przyjacióikę, dla której nie trzeba być 

„pod bronia“ a z którą. gawędzi się o tem i owem, 
przedawszystkiem zaś © tem, co zajmuje myśl 
ponętnej wdówki. bo pani Jana. jest bardzo roz- 
sądną, wie, że młodość mija i że należy wziąc 
z życia co się jeszcze da. A więc męską opiekę i 
oddana miłość Barcza, której zresztą nie podzie- 
la. Po za tem jednak jest w niej coś nieznanego, 
tesknota bez nazwy, która u prawdziwej kobie- 
ty żyje do siwego włosa. Jest to tęsknota nie 
krwi. lecz faniazyi, która ma siłę suzgestyi i 
wypełnia się częściej nie myślimy, tylko że w 
zgoła nieoczekiwanej formie, Więc i pani Jana 
marzy o spotkaniu, któreby „otwarło przed nią 
jakieś nieznane światy duchowe. Spełnienie nie 
daje na siebie długo czekac, a staje się to w spo- 
sób bardzo prosty. Głupiutka pokojóweczka, wy- 
siana dla sprowadzenia odprawionego przez pū- 
myikę od drzwi wiernego Barcza, sprowadza za- 
miast niego pierwszego lepszego „przechodnia. 

Jest nim młody czlowiek, z pozoru „dobrze wy- 
chowany'” , który jednak w prędce okazuje się 
wcale nie wychowanym. Któż bowiem wycho- 
wuje marzycieli? „Przechodzień“ bada teren 
trochę metodą Scherloka Helmesą i na wstępie 
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jącą niepodległość tych narodów. 

Cziczerin dał do zrozumienia, że iiczy więcej 
na Amerykę, niż na Anglię dla wmowienia sto- 
sunków handlowych. Nie wzięliśmy zbyt powa- 
żnie — powiedział — ostatniej groźby Wilsona. 
Nie ufamy jego frazesom pustym i idealistycz- 
nym. Ale z amerykańskimi ludźmi interesu, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


realisiami, jest możność robienia Interesów 
przez wymianę naszych bogactw naturalnych na 
produkty, które Ameryka może nam dostarczyć. 
Sądzę, że nowy rząd p. Hardinga zajmie wobec 
Fosyi, stanowisko prakiyczniejsze, niź jego po- 
przednicy, 


„mia fanaka sanie mwem obok ami polskiej. 


Oświadczenie marszałka Focha. 


Paryż, 19 lutego. 

Na.obieazie w hotelu Grillon, który wydał pol- 
„ski minister spraw wojskowych, gen. Sosnkow- 
ski, dla przedstawicieli wojskowości francu- 
skiej, z marszałkami  Fochem, Joffrem i Pe- 
tainem oraz generałami  Wgygandem, Archi- 
wat dera 1 Henr ysem na czele, na. toast gen. Sosn- 
kowskiego na cześć armii francuskiej, odpowie- | 
dział marszałek Foch i oświadczył, 


że armia | 


polska Sprzymierzyią się ostatecznie z armią 
francuską. 

„Powiedz pan, panie generale, w Polsce -~ 
mówił marsz. Foch — że gdyby jej groziio naj- 
raniejsze niebezpieczeństwo, armią francnska 
stanie murem obok armii polskiej i że nasze 
dwie armie na dwu krańcach Europy będą naj- 
| pewniejszą. gwarancyą, pokoju wszecheuropej- 
' skiego." 


p 


Fr rancuzi zapowiadają zwyżkę marki polskiej. 


Polpress), „Vie Ekonomjąue*, omawia ! tu, gdy pójdzie ona odrazu szybko w górę. Przy” 


jąc rozszerzenie stosunków handiowych pomię- 
dzy Framcyą a Polską, zaznacza, że obecny kry- 
tyczny stan polskiej waluty nie może stać na 
przeszkodzie ku polepszeniu tych stosunków, po 
nieważ marka polska jest w przededniu momen 


„Times“ za Polską. | 


czynia się do tego podpisanie umowy pokoje- 
wej w Rydze, pomyślne dla Polski załatwienie 
sprawy Górnego Śląska į Wilna, przymierze woj 
skowe polsko-rumunskie i umowa ekonomiczną 
z Francyą. 


= Głos angielski za Górnym Sląskiem. 
(sim) Germanofilskie stanowisko niektórych yi etnograficzne pretensye Polaków są bez war- 


angielskich publicystów w sprawie Górnego Ślą | 
ska, popierających „ekonomicznymi“ argumen- 
tami niemieckie do tego kraju pretensye, spot- 
kało się już w Anglii samej z silną kontrakcyą. 
Świeżo poważne i wpływowe „Times* występu- 
ją w swym dodatku literackim („The Times 
Literaiy Supplement“) zamieszcza odparcie ar- 
gumentów, użytych w znanej ksjążce o Górnym 
Śląsku, Sydneya Osbkornia, Omówijwszy fakty- 
czne dane, zawarte w książce, „Times“ tak pi- 
szą dalej: 

t „Zwracając się do rzeczy głównej, miamiewi- 
cie do Spraw politycznych, dostrzegamy, że cała 
ta książka jest faktycznie broszurą agltacyjną, 
popierającą niemieckie pretensye do Górnego 
Śląska, Jest to ćwiczenie piśmienne na temat: 
„Jeśli Niemey zatrzymają Górny Śląsk, potra- 
fią wybrnąć ze wszystkich swoich kłopotów”. 
Jesi tu ta sama argumentacya, do której przy- 
zwyczajł nas p. Keynes: Górny: Śląsk potrzebny 
jest Niemcom, więc powinien pozostać przy 
Niemcach. 

Pod względem ekonomicznym istotnie ta ksią 
żkŁa tylko powtarza bardziej szczegółowo twier- 
dzemie i cyfry, już „podane przez Keynes'a. 

„W intóresie swojej argumentacyj statystycz- 
nej -— piszą dalej „Times“ — p. Osborne chęt- 
njeby dowiódł, że po niemieckiej stwomie jest 
nie A e A TOW OB ZZA, Ea i EA e większą poawzebęą ekonomiczną, ale też 


zdrimmiewa panią domu subtelnością zdobvłych 
tą drogą spostrzeżeń. A potem, już zaciekarwio- 
nej, wykłada swą poetyczną religię życiową — i 
znika, nie zdradzając swepo incognita, -— ZAZNA 
czając natomiast dość przejrzyście swoje uwtel- 
bienie dis ne „No umieszczone zresztą „po za 
czasem i przestrzenią: 
kiej pani JAKIE bakże zę» widzów. Oczekujemy | 
co się z tego wyłoni: albo sprytny frant, albo 
indywidualność rzeczywiście interesująca. Nic z 
tego wszystkiego, 

Akt drugi daje nam poznać Barcza, kióry pu- 
siadła wszelkie zalety i wszelkie dane, aby znu- 
dzić śmiertelnie młodą kobietę. pragnącą być 
„choć trochę zdobytą”, Pan Jerzy jest tak szla- 
chetny i rozumny. tak wstrzemięźliwy i bezinte- 
resowmy, aż do gotowości wyrzeczenia się uko- 
chamej dła jej szczęścia, że wobec tej rozpaćczii- 
wej doskonałości, zupełnie zrozumiałem staje 
się, że pani Jana chwyta skiwiapliwie sposobność 
powtórnego zobaczenia nieznajomego, — który 
w tak intrygujący sposób zawładmał jej wyobra- 
źmią, — a teraz zapowiada listownie swą wizy- 


4 


chyba dosyc dla ta- | 


[| 


tę pożegnalną przed wyjazdem z kraju. Dowo- , 


dem lojalności młodej kobiety jest, że o tem u- 
przedza Barcza, co więcej żąda, aby obaj wiel- 
biciele spotkali się w jej obecności, Ile w tym 
akcie szozierości jest podświadom ego wyracho- 


| 


wania i zadowolonej ambicyi — lepiej nie do-- 


chodźmy. Dość, że następuje „pojedynek szla- 
chemych” w którym pani Jana ma wydać wy- 
rok. 
zyastycznie wygłoszoną teoryą, że „jeżeli kobie- 


„On“ usiłuje ułatwić jej to zadanie entu- 


tości, To jednak, co Osborne mówi o tej kwe- 
styj, nie jest przekonywujące, Zaczyna. od twier- 
dzenia, że w samej rzeczy niema Polaków na 
Górnym Śląsku, albowiem „tak zwana polska 
ludność mówi jezykiem, nazwanym powszech- 
nie wasserpolnisch;' jest to mięszanina języka 
niemieckiego į polskiego, całkiem niezrozumia- 
ła dla Polaków z tamtej strony granicy", 


A jednak kto uważnie przeczyta rozdział na- 
stępujący, przekona się, że nawet według wia- 
sħych cyfr i przeczeń Osborne'a bardzo duża 
część ludności istotnie nie jest niemiecka, omaz 
że przy wyborach w ciągu obecnego stulecia 
znącznie więcej, niż połowa ludności głosowała 
na kandydatów polskich. Zuesztą wszystkie je- 
gè cyfry są bez wartości dia kwestyj spoanych, 
porijeważ dajeo n cyfry dla całego obszaru, a 
nie rozróżnia poszczególnych jego części, J eżeli 
w 19812 roku 111 tysięcy wyborców głosowało na 
kandydata Polaka, to dokładne zbadanie tych 
cyfr wykaże, że w licznych miastach i wsiach 
była duża większość polska“, Rozprawiwszy się 
następnie z socyaljstyczną argumentacyą Os- 
borne'a i polityczno- wyborczą, „Times“ tak da- 
lej piszą o jego „historycznych** dowodach: 

„Historyczne wywody autora tak samo są nie 
przekonywujące, Oczywista, łatwo mu wyka- 
zać, że już od przeszło 600 lat (?) Górny Śląsk 
mie był politycznie związanym z Polską, Wszy- 


ta jest samą miłością drgającą, miłością tryurm- 
fujaca", to przecież może kochać ich obu, każde- 
go inaczej — i nikomu nic przez to nie użędzie,— 
cu jednak starszy rywal przyjmuje dyplomaty- 
cynum miczeniem. Podane to jest przez autora 
tak ładnie i szczerze, że niewiadomo co myśleć, 
mimo że w powietrzu wisi już efekt wprost hu- 
moty styczny. 

Przewidywanie nie zawodzi, acz wbrew ga- 
mierzeniu autora, który rzecz chciał widocznie 
potraktować na seryo, „Przechodzień“ zapiątał 
się jednak beznadziejnie w zbyt subtelnych nit- 
kach swego założenia i w trzecim akcie padł jak 
długi. Bo też był to tylko naiwny chłopaczek, 
wykarmiony książkowemi teoryami, z którego 
dopiero „mogą być ludzie'. Nawet rozmarzonej | 
pani Janie otwierają się oczy, w jasnem świetle 
dnia, ha tle studenckiej izdebki, A że jest nie- 
pospolicie rozsądna i bardzo kobieca, więe zło- 
Żywszy na niewinnem czole marzyciela pocału- 
nek macierzyński, — zanim odejdzie oparta na 
pewnem ramieniu Barcza, — nie zaniedba przy- 
sposobić sobie z niedoszłego kochanka — przy- ; 
szłego zięcia. 

Ta sztuka psychologiczna o istotnie ciekawem 
założeniu grzeszy fałszami psychologicznymi w 
obu postaciach mężczyzn, którym brak kośćca i 


krwi w żyłach. Za to pani Jana jest kobietę oso- ; 


biście znana, typem wprawdzie nie często spo- 
tykanym, ale który skomplikowane wpływy 
współczesnej kultury zapewne będą wytwarzały 
coraz częściej, 

Jej miodziutka córeczka, pełna nieśmiało bu- 
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ouy to wiedzą i wszyscy wiedzą, jak bardzo się 
ta dzielnicą materyainie dźwignęła, pod rząda- 
mi pruskiemi, Ale autor całkowicie ignoruje 
mniej dodatnie strony kwestyi; daje wyidcali- 
zowany obraz pomyślności i szczęścia, które 
ludność zawdzięcza niemieckim iządom, ale 
nie mówi słówka o owych strasznych warun- 
kach, które panowały na całym Śląsku, a któ- 
rych wynikiem jest ów dramat. 

Mija się to zaś zupełnie z celem, że autor za- 
daje sobie tyle trudu, aby wykazać, że rząd nje- 
miecki i pruski daleko więcej dobrego robją dla 
swojej ludności, aniżeli rząd polski, rosyjski, 
albo Galicyi, 

Wychodzi to na to, że ponieważ Poiacy ogro- 
mnie cierpieli odzłych rządów w dwóch pań- 
stwach zaborczych, przeto naieży zakazać połą- 
czenia w jedno niepodległe państwo polskie 
wszyskich tych, którzy się czują Polakami, Ko- 
niec końców sednem całej kwestyj jest, czy ci 
ludzje chcą być Polakami, czy Niemcami; au- 
tor chciałby to rozstrzygnąć zą nich. Na pewno 
konferencya pokojowa postąpiła bardziej uczcj- 
wie, pozwalając im samym rozstrzygnąć tę kwe 
styg". 

Ten gios „Times“, aczkolwiek oględny, w wy- 
rażeniach angielskim zwyczajem, jest jednak 
dowodem, że w Anglii nastąpiło pewne otrzeź- 
wienie na punkcie Górnego Śląska, prawdopo- 
dobnie także co do „pewnika”, że dla Anglii bẹ- 
dzje to korzystniej, gdy Niemey Górny Śląsk 
zatnzymają. Jeżeli tak —. to pierwsze angielskie 
lody są przełąmane, 


— — 
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(o Polskę czeka, 
jeśli nie dostanie G. Sląska? 


Gospodarcza niewola u Niemców 

w zamian za węgiel górnośląski bez 

+: którego Polska żyć nie może, :-: 
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MIGAWKI KMAKROWSKAŁE. 


Spis ludności. 


— Pani doorodziejko -— proszę w yvpelnić niaga 
„rok i dzień urodzenia!..:* 2 przy 

— Mój panie, co-to pana obenodzi? Tali njedeli 
katnóśćc!. Skąd ja ur AJ do tego. żeby panu 
rołeć zwierzshia!., Także coš! 

p: Ależ pani dobrodziejko -— spis ludności.. 

Co tam iakiś spis ma wspólnego z z rokiem uro- 
dzenia Ik. Spis musiałby się odbyć — choćbym, ja 
się wcale nie urodziła!.. 

— Nie przeczę. skoro jednak. 

-- Pan może myśli że ja ukrywam moje latal... 
G! bynajmniej — każdemu powiedzieć mogę. że 
mam dwalUzieścia cztery lat skończone!.. 

—- O! że skończone to w to wierze.. 

— Ja protestuje zasadniczo — tp jest medyskre- 
cya, to jest najwyższa niedelikatnośćl.. Ja już da- 
wno mówie, że le nuszż magistrackie porządki — to 
sa okropne!.. 

A ta rubryczka: moeżaika uzy wdowa”. 

. — Co?t., jak pan śmie”, Ja jestem z uczciwego 
obywatelskiego domu!., Pannal. pannal.. czy zrozu- 
miano?(.. To bezczelność! io zamach na moją 
cześć dziawiczał.., 

.— Przysięgam — nie miałora zamiar — nie 
miałem złej myśli!.. To tviko ten spis ludności!... 
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dzących się pragnień, e oe ENAR AE Na an markt diet, ESS) OWCZE Wadi naszkicowsna pa” 
tu rysami sympatycznie i żywo. Ta przewaga 
trafnego odczucia kobiety į wogóle sposób ujęcia 
sztuki, tedzi Mimowolne wrdżeniA,. — nia prze” 
zemnie jedynie wyrażone, -- że pseudonim kryje 


raczej- autorkę, W każdym razie przyszłą linia 
rozwoju Bogdana Katerwy zast gwe na baczną 
uwage. 


Sztuka. odegraną była dobrze. P, Pancewicz0- 
wia. wżyła się w duszę kobiety stojącej na szraju 
młodości i składającej jej w darze ostatni swój 
pory'w idealny. W rolę swą włożyła ariystka 
p ciepła i naturalności. P. Sosnowski sku- 
| piona gra i mistrzowską mimiką nadat pozory 
życiu manekinowi Barcza. „Przechodniem” cb- 
noszącym po drodze młodości swój piękny en” 
tuzvazm był p. Solarski, ujmująco miły, choć 
w pewnych momentach cokolwiek za sztywny. 
Ale kto ma za sobą w tym okresic karyerys 
wielką rolę wWrlątka* choćby tylko poiowicęźnie 
dźivigniętą, ten przed sobą widzi piękną pray- 
szłcśc, Pani Stefi mogłaby być ode graną z więk 
szem ciec; iem, niż tò zaznaczy.a p. Rostow: skf 
ale rola ta nie iczała we właściwym zakresie toj 
artystki, zarówno jak stróżowa p. Brackiej, Mi- 
lutka Miłą, zwłaszcza w momentach „ryczny ch. 
była p. Hańska. 

Inacenizacya trzeciego aktu wypadła troxhe 
dziwnie i niezdecydowanie, podobnie jak jeg” 
treść, Ewa haski- 
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— Zatrudnienie pani? 
— *Wdowa.. nieszcześliwa wdowa.. 
-- Hm... to właściwie żadne zatrudnienie... to jest 


żoby tak rzec... * 
—- Co żadne zatrudnienie?t.. A czyś pan był choć 


raz wdową? — A ja już trzeci raz!.. To prosze 
rana ogromnie, absorbuje. po l a a 0.144 
< Gdzie ja się urodziłem i kiedy?.. Toś se pan 


Gotrvt.. A możeby magistrat jeszcze chciał wiie- 
dzieć czy ja matkę miałem i jak oicu było na imię? 
T3 niech się dowiaduja przez policye w Ameryce 
albo w SKAWINIE ace Ba aa Ada Ain 96: 


Proszę dokładni zj... 


-- Urzędnik miejski?.., KS: uu 
Em Urzędnik miejski i iużl... 


— Po co dokładniaj?.. 
-- Ale w jakim dziale? | i 
.- W zakładzie czyszczenia mAN <A 

! nmiem — ręczny funkcyonaryusz za- 
: czci dziale zarmiatamia 


kładu czyszczenia miasta — w 
UE... 
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; Tak! takl.. spis ludności — to jest jedňa » „a 


ka niedyskrecy« ei 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Św. Fortunata | 
Wschód słońca: 7'40. „ 22 
Zachód słońca: 6'08 Lutego 


Długość dnia: 1028. 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Przechodzień", 
Środa: .Przecnodzień"” 
Czwartek: .Przechodzień*, 
Piatek: „Orlątko”, A 
Sobota: (Nowośći) „Powrót kom. Flersa i Crosseta. 
Niedziela popol.: „Żołnierz królowej Madagaskaru", 
Wieczór: „Powrót“, 
TEATR „BAGATELA" 

Wtorek: „Niazrównan”y Crichten*. 
Środa: „Niezrównany Crichten*. _ 
Czwartek: „Niezrównany Crichten *, 

* TEATR POWSZECHNY 


Wtorek: „Romso i Julia“, i 
OPERETKA W NOWOSCIACH 


Wtorek: „Szalona hrabianka*, 
Środa: „Generał huzarów". _ 
Czwartek: „Miłość cygańska”. 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi . 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac iw, Ducha) 
| w zarzadzie krakowskiego Zwiazku literatów. 
Wtorek Józei Flach: „Śladem sławnych romansów”, 
cz. 8-ma: Cierpienia młodego Wert:ra, 
Czwartek Józef Flach: „Śladem sławnych 
sów“, cz. 9-ta: Notre-Dame de Paris, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B. L. 89). 


roman- 


Środa, K. H. Rostworowski: „Obacne położenie Pol- 
ski” (Problem religijny}. 


Z PAŁACU SZTUKI. 


Nasz „Salon niezależnych“. 


IV. Wystawa formistów. 
(Dokończenie). 


Zamoyski na obecnej wystawie wystąpi! wy- 
łącznie jako rzeźbiarz. Jest on. odpowiednikiem 
pokremwmych dąźómości w plastyce, rezultatem o 
tyle słabszym, o ile mniejszym zasobem talentu 
artysta rozporządza, Ma on ściśle ograniczoną 
ilość motywów, które już przechodzą w manierę. 
Jest to pewne spiralne skręcenie ciał, wydłużo- 
nych jak na taturze, z niepomiernie rozdętemi 
udami i uschniętą łydką, co razem przypomina 
nogę ptaka. Figury te, zakończone płaską, wężo- 
wą główiką, zarówno jak maski głów o rysach 
węgniecionych lub opuchłych, idą w prostej linii 
od monstr sztuki średniowiecza, Wprawdzie 
świadome przeinaczemie pronorcyi znane jest w 
rzeźbie nowożytnej, lecz ten stopień deformacyi 
czy stylizacyj, każe zaliczać rzeźby Zamoyskiego 
do fragmentów czysto dekoracyjnych, jek ma- 
skarony czy kamitele kolumn gotyckich. 

Trzeci w tej grupie, Czyżewski, jest niebezpie- 
cznym przykładem fanatyka, który zatracił swój 
talent w niezorganizowanym świecie chaotycz- 
nej idei. Biąka się w nim na oślep, zagwazdując 
błótno farbami, to znów chwyta, co mu popad- 
nie pod rękę, kawałek patyka czy skręconej bla- 
chy, i zlepia to wszystko w nadziei, że może coś 
4 lego wyniknie. Ktoś przecie dopatrzy w tem 
Woże logikę podświadomego natchnienia i po- 
wia jemu twórcy, co to jest? Ale... „zielone oko!“ 
Byt tu, bezwaątpienia, szczery sentyment. którego 
slad pozostał w wyrazie twarzy umęczonej Ma- 
lonny, była sziachetna linia prymitywów, widna 
leszcze w niektórych rysunkach i stylizowanych 
„isartwych naturach*, ale to wszystko ginie zdu- 
szone w oschłych i ciasnych formułkach formiz- 
mu. 

Odstępcą kierunku jest już poniekąd Zb. Pro- 
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Kinoteatr „WARSZAWA“, ul. Stracdom 15. vis-a-vis D. O. G. 


Pierwszy raz w Krakowie! -qag 


WEF” Niebywałe arcydzieło filmowe ! 


TEODOR HERZL 


Monumentalny dramat w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy- 
szłości. — Sceny na dworze króla Dawida. Bohaterskie czyny 


Baczność! Występ Rudolfa Schildkraute. Baczność! Makkabeuszów. Wjazd Barkochby do Jerozolimy i t. d. i t, d. 
W dnie powszednie początek przedstawień od 5 po poł., w sobotę, niedzielę i święta od 3, ostatni seans o 9 w. 


Kongres indowtów Wschodniej Malopolski. 


Dn. 20 marca o godz. 10 przedpoludniem roz- 
poczną się we Lwowie obrady kongresu ludow- 
ców Wschodniej Małopolski z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Zagajenie, poseł, wicemarszałek Sejmu Ja- 
kób Bojko. 2. Sytuacya poliiyoma wewnętrzna 
i zagraniczna, prezas P. S. L, poseł Wincenty 
Witos. 3. Role chłopów: w Polsce i organizacym 
P. S. L., poseł Jan Bryt. 4, Reforma rolna, poseł 
Wład. Grzędziełski, 5. Wybór zarządu okręgowe- 
go na Wschodnią Małopolskę, 


Biskupi polscy w Belgii. 

Biskup krakowski ke. Sapieha i arcybiskup 
ks, Teodorowicz, po pobycie w Rzymie i Paryżu, 
puzybyli do Brukseli, gdzie byli przyjęci na au- 
dyencyi u króla Alberta, 

W dn. 17 bm, odbył się w Brukseli odczyt ar- 
cybiskupa Teodorowicza streszczający rolę Bel- 
gii i Polski w czasie wielkiej wojny. Odazyt ten 
wygłoszony był w przepełnionej publicznością 
sali. Wśród słuchaczy byli obecni prezes mini- 
atrów Carton de Wiart, liczni przedstawiciele 
Łelgijskiego świata dyplomatycznego oraz pry- 


mas Belgii kardynał Mercier, który wygłosił go- 


rące przemówienie na cześć Polski i jej obroń- 
ców. 

Arcybiskup Teodorowicz powtórzył ten sam 
odczyt w Amtwierpii. podkreślając jednocześnie 
wysoce szlachetny stosunek tego miasta do Pol- 
ski. 
Arcybiskup Teodoruwicz oraz biskup Sapieha 
złożyli wizytę w Malines kardynałowi Mercier i 
przyjęci byli pzez niego bardzo serdecznie. Na- 
stępnie polscy dostojnicy odwiedzili Leodyum i 
Louvain, gdzie podejmowani byli przez rektora 
uniwersytetu, 


Czeski głos za ugodą z Polską. 


un-m) W numerze z dn. 19 lutego „Moravsko- 
Slezsky Denmnik* omawia sprawę cześko-połskiej 
ugody, wyrażając nadzieję, że przepaść pomię- 
dzy Czechami a Polską zostanie wyrównana. 

„Pierwsze kroki“ — powiada „Moravsko-Sleż- 
sky Dennik“ -- w kierumku  zbłiżenia czesko- 
polskiego już pboczynicne W pieraszym rzędzie 
w dziedzinie kandlu. Jędaakcwoż na ugodzie 
gospodarczo-handlowiej ograniczyć się niepodo- 


maszko, pomimo swych przekonań kubistycz- 
nych, utrzymujący się w granicach pojęć ma- 
larskich, Wykazuje on nadto znaczny rozwój ar- 
tystyczny. Jeżeli przerysowuje proporcye anato- 
miczne i perspek iczne, to jest jego osobistą 
fantazyą, jeżeli to umie wywołać wrażenie 
plastyczne. jak w „Aktach”*, „Wnętrzu* lub 
»Graiku“ to jest zasługą jego talentu į wiedzy 
malarskiej. W projektach dekoracyj scenicznych 
uderza lopika architektoniczna, mimo właściwej 
mu ociężałości form Z rzeźb najciekawszą jest 
„Pieta" zaledwie zaznaczona jak gdyby w odła- 
mie skały, a jednak szlachetna w geście i przej- 
mująca wyrazem. „Muzy“ są zmanierowane i 
nNieszczere. Natomiast jako kompozycya. z Za- 
strzeżeniem anatomicznego skorygowania. god- 
nym uwagi jest model pomnika „Nocy listopa- 
dowej“, l 

Skoro mowa o rzeźbie, uderza, ogólne a niepo- 
jete przemilczenie dwóch prac Antoniaka, Jeżeli 
takim pojmuje się formizm.. w Paryżu, cofam 
wszystko co a nim powiedziałam, Ta głowa, 
wypieszczona w czarnym marmurze, posiada 
miękkość i ciepło życia, a „Królowa* o rysach 
etyopsko-słowiańskich, wycięta w drzewie, uno- 
sząca na ramieniu złoconą koronę, jest napra- 
wdę wyrazem sztuki nowei, lecz opartej o tra- 
dycye pełnej duszy rzeźby wczesnego renesansu. 

Wracając do naszych formistów, którzy nimi 
nie są. zatrzymuje się przed Chwistkien. To już 
midoczny ekspresyonizm, kierunek, który zna 
inną drogę i inną metę. Te linie łukowe są 
wskaźnikiem wrażeń nietylko wzrokowych. Na 
ogół rzeczy te, kompozycyjnie zawiłe, w kolorze 
zmącone, są słabsze Od poprzednio wystawia- 
nych Ale taki Portret Młodożeńca* ina przeni- 
kającv wyraz, „Miasto fabryczne” jest dążeniem 
do syntezy, a „Kopiel“ 1. i II. interesującerj za- 
rysaiij kompozycyi. Zupeinie marne są za to 
portrety. kobiece, z przylepionemi głowami pa- 
pierowych lalek, na kapuzie z kolorowe; ingły. 

Do ekspresyonistów zaliczyć wypada także H. 
Gotilieha, którego talent popiera sumnienna pra- 
ta. „Pieta“ ma duży nastrój, a w drobnych szki- 
cach kryje się rozmach i wymowa linii. 


kumam e wik INO WAWA ZOZ m NE ZO OAZY 


bna, Polskę i Czechosłowacyę łączy przedewszy- 
stkiem odwieczna walka przeciwko Niemcom, 
Istnieje też dostateczna ilość powodów do za- 
warcia ugody, którą można nazwać słowami: 
„wojskowa konwencya". 

„Mor.-Słezsky Dennik" twierdzi, że kotrwencya 
z Polską była bramą już pod uwagę wtedy, gdy ` 
Benesz tworzył „małą entemię". 

Następnie czeski dziennik usiłuje wstąpić na 
jakieś koturny mentonskie i pouczać Polskę, 
jaką powinna być, aby mogła należeć do związku 
państw środkowo-europej3.!:.h. „Musi to być 
Polska imna, niż obecna (1), Polska demokraty- 
czna (!) 

To protekcyonaiłne poklepanie Polski po ra- 
tuieniu przez czeski dzt:*nnik robi wrażenia 
wręcz humorystyczne. Łehcya „demokratyzacyi“ 
jest zgoła zbędna dla państwa posiadającego 
rząd tak deniokratyczny jak Rzeczpospolita Pol- 
ska — a przydałaby się raczej republice czesko- 
słowackiej, W każdym mazie są te ugodowe gło- 
sy czeskie objawem b. charakterystycmym, 


Cyganie na Górnym Siąsku. 

sekretaryat Towarzystwą Obrony Kresów Za- 
chodnich podaje: „Gazeta Ludowa“ donosi, że 
w ostatnich dniach w okolicy Bytomia na Gór- 
nym Śląsku pojawiły się bandy cyganów,, nie 
posiadających ani stałego miejsca zamieszkania, 
ani zarcbku, a dopuszcza:ącyc" się kra tzieży, 
burd, oszustw itd: Władze niemieckie tolerują 
ich cbecność wbrew obowiązującej ustawie i da- 
wnicjszym praktykom administracyjnym, w 
myśl których włóczęgostwo cyganów w Niem- 
czech, a więc także na Górnym Śląsku, nie było 
dozwolone. Jest rzeczą widoczną, iż cyganie, o 
kiórych mowa są nowym rodzajem „gości ple- 
biscytowych*, Otrzymali oni specyalną misyęg 
wywoływania niepokoju w obszarze plebiscyto- 
wym, co w danym razie ma posłużyć Niemcom 
jako nowy argument do odroczenia, plebiscytu, 
jako zarzut przeciw komisyi międzysojuszniczej 
z powodu jej rzekomo nieudolnych rządów. a w 
końcu jako jeszcze jeden sposób do rozbijania 
zebrań polskich i paraliżowamia polskiej obrony 
narodowej. 


Napad bolszewicki aa terytoryum polskie. 


Do miasteczka Saumska, leżącego o trzydzieści 
wiorst od Krzenzieńca, przybył oddział bolszewi- 


Lille dał „sztukę dziecka” w naśladowaniu lu- 
dzi dcrosłych. Podobna nieszcaerość mści się 
tem, że zamiest wzruszać, śmieszy. Wirkler za- 

| równo w teoryi jak w praktyce nie może wy- 

| brnąć z błędnego koła, Głosząc nowy renesans 
sztuki, równocześnie tworzy w sposób naśladu- 
jacy malowidła średmiowiecza, lecz bez ich 
wdzięku bezpośwedniej naiwności. Tuniorowiuz 
poprzysiągł wiarę kubistom, i patrząc ich oczy- 
ma, zamiast „ulicy w Lublanie“ dał geometrycz= 
my przekrój plastra miodu. 

Niezupełnie oryginalne, bo archaizujące w gu- 
ście Żaka, sceny bilardowe Wąsowicza, nęcą mi- 
le gobelinowym tonem, zielonawo-różową har- 
morig gnijącego jabłka, pieszcząc wzrok. zwła- 
szczę w kompozycyi na tle ogrodu. 

Korekcya prac Hryńnkowskiego, poz». zdecydo- 
wanie formistycznemi „Tancerka“ i „Kawiar- 
nią". zawiiera szereg normalnych pejzaży, pnze- 
ważnie akwarel. Z tych „Rybacy“, „Pojenie koni! 
przyloszą. fantazyjne motywy, ładnie uproszczo- 
ne, inne, jak „nUliczka*, „Wawel“ tchną falą 
pewicirza, w czystej t jasnej gamie barw. 

Na podstawie przeglądu wystawy, w stosunku 
do zdecydowanych formistów, wyłania się orven- 
tacya. Malarstwo i plastyka są sgztukaci mil- 
czącemi. Znają jedyną wymowę: barw i kształ- 
tów, czenrpanych z natury. Formizm, który natu 
rę zasadniczo odrzuca i wnosi własile wartości, 
do których dotąd nie udało się dociągnąć żadmej 
teorys, mimo całej literatury propagandowej, 
należy widocznie do innej dziedziny sztuki, 

Wniosek: Formizm, budujący „xon:pozycye 
form“ należy do państwa sztuki dekcracy jnej. 

| Ww szezerem przyznaniu tej przynałczności zda- 
| je się leżeć przyszłość naszego formiziuu Inaczej 
pozostanie odipadkiem twórczości. rzecza martwą 
| i nijaką, nad którą. przechodzi się bez dyskusyi. 
| Publiczność! na. wystawie formistów zachowu- 
i je się. wedlug czyjejś doweipnej uwagi, jak wi- 
| dzowię na scewie „Teatru cudownoścć Usiiuje 
! szczerze dopatrzyć się tego, co się jej do vierze- 
| nia podaje, ale miewa przy tem minę niezwyńie 
j skoriplikowang. Ewa Luskina. 
(n 
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cki, który korzystając z uieobecności zaros pol- 
skiej zajał miasteczko. Na oświadczenie władzy 
w Krzemieńcu. ze Szumsk lęży na linii polskiej, 
dowóca koiszewicki oświadczył, że musi się w 
tej sprawie porozumieć z Moskwą. Zanim wła 
dze polskie porczumiały się z Warszawą. a bol- 
szemicy z Moskwa —- upłynął tydzień czasu. Po 
otrzymaniu instrukcyi z Moskwy, bolszewicy 
wycofali się w kierunku wschodnim; zdążyli 
jednak wywieźć w ciagu tvsodnia znaczną ilość 
towarów z S5zumska, : 


Z. 
lacji» kladników p 
Latóyia zakłaóników Gólskich w Rosvi. 

Wedlug wiadomości otrzymanych z Moskwy. 
zakładnicy polscy w Sewdepii znajdują się w 
warunkach nad wyraz opłakanych. Oczekują oni 
ciągłe mającej nastąpić wymiany zaktadników, 
Obecnie, doprowadzemi do rozpaczy, ogłosili gło- 
dówikę. W niektórych wypadkach trwała ona po 
dwa tygodnie, Celem uratowania głodujących 
słosuwano sztuczne odżywianie. 

Ponieważ w poazczególnych wypadkach stoso- 
wara była indywidualna wymiana zakładników, 
przeto zakładnicy polscy nie mogą zrozumieć 
dlaczego nie są zwołnieni i odesłani do kraju, 
wobec możności porozumienia co do wymiany 
indywidualnej. Konieczne jest niezwłoczne poro- 
zuinienie w sprawie wymiany podobnej, celem 
uniknięcia eweńtualnych azynów rozpaczy. 


s à 
Ry S Po ak nitasi 
„Regnkć kański minister nieńiiechi — monarchista 

Jak donosi „(razeta Olsztyńska” przemawiał" 
na zebraniu niemieckiej partyi ludowej w Ol- 
sztynie minisier dr Scholz, „Republikański“ ten 
minister oświadczył, że jest gorącym zwcelenni- 
kiem monarchii. Ostro wystąpił minister prze- 
eiwiko uchwałom paryskim w sprawie odszkodo- 
wania i przeciwko traktatowi pokojowemu, w 
Versailles, „Potrzeba nam silnego podkreślenia 
autorytetu państwowego, Wolność jednostek ni- 
gdy na dobre nie wyjdzie”, Także ciekawe zda- 
nie. Przy koncu swej mowy wyraził podług 
sprawozdania „Allensteiner Zeitung“. minister 
nadzieję, ze stary Barbarossa zńowu się obudzi, 
i że powstanie w Niemczech cesarstwo ludowe., 

Przewodniczący zebrania podziękował mini- 
strowi za mowę w następujących charatkterysty- 
cznych siowach: „Niechaj nag mądrość pań- 
sttwową do lepszych czasów prowadzi, niech nam 
przyszłość „otężne cesarstwo i spełnienie gorg- 
cych życzeń Prus Wschodnich przyniesie a mia» 
nowłćie geograficzne połączenie z państwem". 

Czy do Wilhelma w Dovre wys.ano telegrain 
hołdownicze -— o tem sprawozdanie milczy. 

(Ty OBWIEZŻZCZENIE NAMIESTNIGIWA Co DO 
POWROTU UCHUDZGÓW, WYGNAŃCÓW I EMI 
GRANTÓW J0 ROSYT, Na kutek polecenia Mini- 
sterstwa Spraw wewn podaje sie do wiadomości, że 
wszyscy uchodźcy, wygnańcy i emigranci z Rosyi, 
którzy zbajduiją się na obszarze państwa »olskiggo 
chcieliby obecnie w myśl układu o repa*ryacyi za- 
wartego w wykonaniu art. 7 umowy o prźedwste- 
puych warunkach pokoju z dnia 12 października 
1086 r. powrócić do swej ojczyzny winni się zgłosić 
w ciągu dni. 14 od 25 bm począwszy. do miejscowe- 
go urzędu adminisiwacyjnega I. instancyi w Krako- 
wie do Dyrekcyi palicyi. na prowincyi do staro- 
stwa — w celu rejestracyi i zilożania odpowiedniej 
deklaracy; W związku z tem wyjaśnia się, że wə- 
dług brznmiienia wspomnianego układu należy. rozu- 
mieć: 1) przez wygnańców i uchodźców osoby, któce 
przed 1. sicrpnin 1914 r, mieszkały w Rosyj i które 
znajdują się obecnie na terytoryum Polski a w cią- 
gu wojny światowej 1914—1915, wojny volsko-rosyj- 
sko-ukraińskicj lub wojny domowej opuściły zajęte 
lub zagrożon: przez nieyrzyjaciela miejscowości, 
względnie zostały wysiedlone na mocy rozporządze- 
nia władz wojskowych lub cywilnych. Do kategoryi 
wygnańców i ncnodźców należą również byli jeńcy 
wojenni wojny światowej. którzy przed 1 sierpnia 
1914 mieszkali na terytorymmn Rosyi a znajduja się 
obecnie na ierytoryum Polski — jak również byli 
wojskowi sos3yjsko-ukruińscy, którzy snajduią się na 
terytoryum Rzeczyposvolitej Polskiej, o ile nie zo- 
stali wzięci do niewoli przez regularna armię pol- 
ską. 2) przez emigrantów obywat:li Rosyi. którzy 
przed 1 sierpnia 1914 roku, wskutek prześladowań 
rolitycznych lub religiinych wyemigrowali na te- 
rytoryum Polski. Powrót do kraju wyżej wyszcze- 
góinionych osób jest dobrowolny przeto przyinus po- 
wrotu pośredni lub bezpośredni stosowany nie będzie, 

BIURZ CEYWATELSŁIEGO KOMITETU „POMOC 
JEŃNCJM' urzędui: pl, WW. Świętych 1. I p. Go- 
dziny przyjeć stron z wvjatkizm nieodzieł i świąt od 
4—6 popol, Przyjrauje się korespondeńncyc do llosyi 
a równie. udziela sig iulorinacyj ielcora powraca- 
iacymi z Bosvi. 

ARCYA PLEBISCYTOWA, Komit’ obrony kre- 
stw zachodnich województwa krakowski:go w celu 
wzmożenia ieys na rzecz plobiseytu zórnośląskie- 
go, zwrócił się do szeregu instytucyj. związków i 
stowarzyszeń z brodka o wydatną pomoc materyalną, 
Między inp: odniózł „się do prozydyum związku 
ziemian w krakowie z apelem, aby związ .k bezawło- 
cznie zoraznizował w swem łonie komitet slebiscy- 
towy gtrnodliąsk oraz z nropozycyn zbierania skła- 
dek przy «bosobuości zehrań i posiedz:ń związku, 
tudzież opodatkowania członków wsdtaę ilokci po- 
siadanych Inursów gruntu, tak jak to uczynił zwią- 
zek ziemian w hb. Królestwie Komitet wezwał dalej 
prezydya «bu towarzystw właścicieli realności w 
Krakowie o drządzenie składek wśród swych człon- 
ków oraz orołlatkowarie się od wartości posiada- 
nych reatności, Nadto komitet zwrócił się do dyrek- 
cyi wszvaikiech teatrów krakowskich z prośbą o na- 
znaczenie 10—20 proc. dodatku od cen biletów wstę- 


| 
| 


pu do teatrów na cele plebiscytowe przsz pierwszy 
tydzien marcu br. oraz o urzadzenie zbiórek pizez 
artystów w ezasie przedstawień w tymże tygodniu, 
Daiei zaapelował komitet do prezydvum „Gniazda“ 
ariysiów scen polskich w Krukowia, aby „Gniazdo“ 
wzięio w swe ręce inicyatywe co da urządzenia 
zbiórki w Krekowi.. która mopiaby- mieć formę 
bądź to krakowskiego wesela. bądź ruchomych ka- 
basetów po restawracyach i kawiarniach, W końcu 
zwrócił się komitet do związku sórników i hutni- 
ków polskich o bezzwłoczns zawią anie komiteta 


piebiecytowego dla akeyi zbierania składek oraz 
oLmyślenia spósbbu pobierania pewnego procentu 


ou sprzedawanych ilości węela tak przez wielkich 
gioni jak i przez detaiijistów misiskich i wiej- 
skich. 

" ZBIÓRKA NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI w 
1RAMWAJACH. W sobotę 18 bm. konduktorzy tram 
wajowi przy sposobności sprzedawania biletów ja- 
zay zebrali na plebiscyt 52,289 marek 50 fen., w nic 
dzielą 20 bm. 47.097 marek 50 fen W dniu dzisiej- 
szym oraz w dniach następnych aż do niedzieli 27 
bra. włącznie odbywać się będzie zbiórka w dalszym 
ciągu, Równocześnią ze względów porządkowych dy- 
rekcya tramwaju zarządziła, aby konduktorzy da- 
wali pokwitowania na złożone datki. 

NA PLEBISUYT. Sokcyu ekonomiczna „Związki 
Tnteligencyi polskiej” urządza 3 podwieczorki dnia 
al i 27 lutego i 6 marca w Grand Motelu o 4 popolu- 
dniu z bardzo interesującym programem  Współu- 
dział przyrzekli: skrzypce p Michalczykówna. 
Śśriew p, Zbieniewiczówna. 

PARGELKI W OLEANDRACH, Od środy rozpo- 
czyna się w Masgistracie rozdawnictwo parcelek w 
tzw, Oleandirach. Interesowani winni się zzałaszać 
w Magistrącie, oficyny IL. p. Nr drzwi 34 w godzi 
nach popołudniowych, między 4—7 z dowodami do- 
tychczasowej dzierżawy. Rozdawnicetwo warcelek na 
gruntach pofortocznych orar Debnika:h. nastani 
później 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj. jutro 
i we czwartek, pogodna sztuka B, Katerwy „Prze- 
chodzień“, który dzięki koncertowej grze po. Pan- 
cewicz. Hańskiej, Solarskiego. Sosnowskiego ma za- 
pewnione długotrwałe powodzenie, Druga ta sztuka 
młodego autora wywołała ożywioną dyskusyeę w na- 
szeż krytyce zgodnej jednakże w odniesieniu jej suk 
cesu. „Oriątko”. powtórzone będzie w piątek z p. 
Białkowskim w roli tytuł W próbach „Powrót“ 
Fiersa i Crołszct'a z pp. Pancewicz, Rotter-Jarniń- 
ską. Białkowskim. Nowakowskim, Wasilewskim w 
rulach głównych , 

STEFAN TURSKI ulubieniec Krakowa wystąpi 
gościnnie w teatrza „Nowości“ w nowai wesołej op- 
retce Szirmaja „Miszka magnat“, W głównych ro- 
lach wystapia pp. Czernekówną. Krajewska. I. Co- 
tui, Latainer, È. Pilarski, Remin i in. Dziś we wto- 
rek „Szalona hrabianka' ciesząca się stałem po- 
wodzeniem; we śródę po raz 30 ..Generał huzarów". 

JADWIGA LACHOWSKA wystąpi z koncertem 
dnia 8 marca zamiast w niedzielę dnia 27 bm., ar- 
tystka bowiem do dnia 5 marca zostąła pezyskana 
na szereg dalszvch występów w Operze warszawski»i 
Zakupione bilety zachowują swoją wartość . ; 

ZOFIA TEMNICKA. Krakowianka, która u nas 
w „Halce” wystawionej przez „Krak. Tow. „Opero- 


we“ w roku 1917, odniosła prawdziwy sukces, wyStą-. 


ri z koncertem wprzejeździe w Krakowie w niedzie- 
lẹ 27 bm, w sali Sokoła. P. Temnicka obecnie arty- 
sika w „Narodnim Divadle“ w Pradze. kreawała 
z wielkiem powodzeniem szereg partyl operowych. 
Prasa praska omawiając entuzyastyczni" 16] kre- 
ucye w Cygansryi, Fauście i Sprzedateł narzeczonej. 
stawia ja w rzędzie świetnych śpiewacz `k naszych, 
znanych w Pradze. jak Marya Bogucka 1 Korclewiçg- 
Waydowa. Bilaty sa już do nabycia u J Rudmickie- 
inia A—-B. y 
FOTA 12 KONCERT SYMFONICZNY który odbodzie 
się w najbliższą niedzielę sa pm. rozkupiono w pierw- 
szv dzień sprzedaży biletów wszygtkie miejsca, 2 
wyjątkiem foteli i krzeseł w parterze. W programie 
koncert fortzpianowy i 6-ta symfonia Cza,kowskie- 


go Solistką bedzie p. 


ryguje prof, Jashimacki. — 
YE KINOTEATRU „WARSZAWA”, Z powodu wy- 
jatkowego powodzenia. dramatu „Teodor Herżel E 
program ten powtórzonym : jeszezə bedje dziś we 
7. ostmin:. F 
WIWIELKI KONCERT PLEBISZYTOWY. Dowiadu- 
icmy się ze sfer wojskowych, że w pierwszych R; 
czątkach marza. odbódzie sie staraniem ORCS 
go zespołu artyst. Garnizonu krakowskiego „Wie 
koncert plebiscytowy*_w teatrze im. Słowackiego, pod 
protektoratem JW, Pana Gen. Aleksandra Osiń+ 
skiego, Dowódcy Okr. Gen. Doborowy program PE. 
certu, podany będzie już w dniach naibliższych, l 
pywatelska akcya na rzecz Górnego Ślaska zalnicyo- 
wana przez sfery wojskowe. bezwątpienia spotka się 
z należytem uznaniem w kołach naszego obywatel- 
stwa i szerokich mas ludności, Piękny cel tej uro- 
czystości, zasługuje ze wszech miar na gorące po- 
parcie ze strony społeczeństwa. które iuz niejedno- 
krotnie dalo dowody E e krafe B) 
i zr ieniu najistotniejszych potrze raju. 
| SRKGYA WYWIADOWCZA CZERWONEGO KRZY 
ŻA W KRAKOWIE, plao WW. Świętych 1, donosi, 
że jeńcy: Polsk Wilhelm: Paczowski Julian. Skura 
Stefan. Marmer Jan. Wach, Kainimierz i Werschner 
Wilheim znajduja sie w obozie jeńców w Tule i pro- 
szą zawiadomić iP ŻY GER” Wszyscy s58 
i Ni Uście do wymiany, . 
ODCZYT W TUW. LERAŃRSKIHW, W T.wie Le- 
karkiem (Radztwilłowska 4) odbędzie się we środę 
dnia 28 bm. o godzinie $ wicczór posiedzenie nau- 
kowe. na którem orot, dr 
cdezyt ot „Stun epidemii 
ia i dziś", 
O RZÝRLAÐ GODNY NAŚLADOWANIA, Wobec 
wicikich potrzeb nuszogo Padotowia ratunkowego a 
inułych jego ŚArjsów. naczelnik stacył kolejowej w 
Krakowie zaliievowni w swoj xansolarsi skladanie 
char na Pogotowie, %0 w przeciagu 2 ipót miesięcy 
gule dotąd 107.000 marek. odebranych już przez Po: 
gotowie, Obecnie w. kainselarvi przyjmuje šo tež 
skiadhi na plekóśćvi, : i 
"MN EORZEGONE DZIECKO, Wczoraj zio 
* bramie domu wrzy nagu Groble 6, 3-4 miesie- 


w Polsce w ostatnich 


Kazimiera Liban-Lipschitz, dy-. 


1 IT) 


Numer 53 
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czne dziecko płci męskiaj 
kiadu Żłóbka, Za 
wania. 
t NIEUDAŁA KRADZIEŻ FUTRA, Aresztowano 
4-ttniego Izaaka Glasmana, znanego złodzieja. któr: 
w dniu wczorajszym w rynku Kleparskim usiłował 
ukraść z wozu Stanisławowi Wesołowskienni wie 
gae : Waprgengzyc futro wartości 5009 marek 
Brys vzytrzymanc i odstawi jO: graf 
_(T) KRADZIEŻ POŚCIELI Pryor nana oj 
Buczkę z hotelu nozuańskiego Antonin: "hacz lat 2 
za kradzież pościeli wartości 16 tvsiecy marsk 
(TY DROGO OPŁAGONY DOBRY BUMOR. Wie 
CZOra wczorajszego brzyaresztowano 20-leniego Ste 
dobrezo humoru zia 


Dziecko oddano do Ża. 
wyrodna matka zatrzadzono koszu - 


ud WAKE R przystepie 
al na plantach Diellowskich drzewko — cz 3 
rządził szkodę 200) marek, Cię. HOR =TWI (| 
Wyżgi do nprmalnepa stanu trzeźwości odstawiono 
g9 pod „Telegrai“, 

4 T) KARA NA PASKARZA ZIEMNIAKAMI. Za 
sprzedaż ztemniaków po nadmiernych cenach (za 1 
kę. 15 marek) został skazany Wojciech Biernacik z 
Bieńczyce na grzywnę 4000 marek lub 10 dni aresztu 
orąz koniiskata reszty zięruniaków. przeznaczonych 
na sprzedaż, -e e rr z 

(TY MAGAZYNY WOJSKO W DOMU ZŁODZIĘ 
JA, Tut. policys zaaresztowała „onegdaj niejakiego 
i-letniego Franciszka Kurczaka w mieszkaniu któ- 
rego znaleziona prawie cały magasyn rzeczy wojsko- 
wych, które pochodzą z kradzieży Między inneri 
znaleziono 3 kożuchy wojskowe. 1 koc. 2 manierki. 
2 pary butów. 209 puszek mls:ka kondznsowanego. 
43 kg grzybów — kilkanaście kilogra'aów słoniny. 
worki itd. Kurczak tłumaczy” się, że rzeczy te przy- 
nosili mu żołnierze. Dochodzenia w toku. 

(T) „OBROTNY" HANDLARZ BYCGŁEM, Przytrzy 
mano 30-letniego Stanisława Wałada, handlarza by- 

tem, który uważająz widocznie handlowanie bydłeni 
za pracę ciężka i niewygodną wolał dorabiać sie gro 
siwa w mniej rzetelny a wiecej łatwv sposób. 
Skredł bowiem Jozefowi Gackowi z Pisarzowice 20 
tysięcy marek oraz 2 i pół mewa sukna wartości 
x000 marek na szkodę Anieli Gacek. 

(T) AMATOR KUR POD KLUCZEM Wczoraj za- 
aresztowano 17-łetniago Karczmarczyka Józefa za 
kradzież kur wartości 4 tysięcy marok na szkod 
Salomona Schajnowitza w Debnikach. Jako paserk: 
tej i innych kradzieży aresztowano 54-letniqa Marye 


Bernadzik. 
—000— 

ARTUR SCHROEDER. poeta, redaktor „Gazety 
Łwowskiej”, podchorąży W. P który dla dalszego 
leczenia się ż ren odniesionych w walkach na kre- 
sach Małopolski udał się do Zakopanego, od sześci:! 
tygcdni leży w ciężkim tyiusie. Obecnie. jak się do- 
wiadujemy z Zakopanego. kryzys już minął i cho 
ry dzięki nader troskliwej opiece lekarskiej. powoli 
powraca do zdrowia. 

ŚP, WŁADYSŁAW BOGACKI, Z szczupłeso szere 
gu ludzi cichaj pracy i zasług. ludzi prawdziwie mi- 
łujacych krai | spoteczeństwo — ubył znowu jeden 
znany i popularny w szerokich sferach śp. Władysław 
Bogacki, Zmarły nagle na udar sercowy śp. Wła. 
dysław był typowym wizerunkiem dzielnego miesz- 
czanina polskiego z połowy zeszłego wieku. Gorący 
ratryota doczekał się pod schyłek swego czystego 
żywota wskrzeszenia Polski i\upadku Austryi, któ- 


, roi-mienawidził całą swą duszą. Dobroczynny i wspol- 


md 


czujący wszelakiej niedoli, wspierał i vomaeał dzis- 
siątkom biednych i potrzebujących. Znanym był z 
tego w mieście naszem i daleko po za jego grani 
cami, a piękne te zalety zjednały mu powszechnie 
serdeczny przydomak: ..Taja Bogacki“. Okazałej po- 
stawy, o czerstwaj twarzy ozdobionej zawiesistym 
wąsem — przewodniczył zawsze w festynach i ob- 
chodach krakowskim banderyom. któr», jako dzial- 
ny jeździoz — prowadził konno z niezrównaną bra 


- wura.. Śp. Bosacki. przemysłowiec z zawodu dzier- 


umil Godlewski wygłosi i 


znaleziono 


żuwił przez długi czas w mieście naszem restaura- 
cyę Hotelu saski:g0. ostatnio zaś restauracyę kole- 
jową w Trzebini. W Trzebini też — zdala. od uko 
charego swego Krakowa zaskoczyła go śmierć, Ci»- 
ło sprowadzone będzie do miasta naszego i złożone 
w rodzinnym grobie na tut. cmentarza. Cześć za- 
cnemu człowiekowi i dobremu obywat łowi 


7 LJ 

1000 franków w żołądku. 

(stm) Są schowki i*SĄ złodzieje; ale niektórzy 
złodzieje uważają, że najlepszy schowek mają 
w samych sobie, w głębiach swego organizmu. 
Do takich należał Abraham Abida, 40-lemi Egip- 
cyanip, kasyer sklepu z biżuteryami w Paryżu. 
który zosiai oskarżony przez swego pracodaw- 
cę o kradzież 1200 fr. Przyprowadzony przed ko- 
misarza policyi obwiniony, przy którym znale- 
ziono tylko 200 franków utrzymywa!, że jest zu- 
pełnie niewinny. Dwa banknoty, znalezione przy 
nim, są 60, według jego slów, oszczędności, które 
zebrał, odmawiając sobie wszystkiego. Mówiąc 
to. oburzał się, vozpaczał i dowodził nieskazite'- 
nego swego charakteru. A mów ! tonem, w któ- 
rym dźwięczało tyle szczerości i prawdy, że pra- 
codawca jego, przekonany już o pomyłce i za- 
motydzony tem, że mógł posądzać czlowieka tak 
uszejwego, scehwycił pióro i '*'' s» już podpisac 
cofnięcie swej skargi, gdy wtem... kasyer zblad!. 
zzieleniał, dostał niepokojących dreawask w gór- 
nej części ciala... : 
` Natychmiast przyniesiono miednicę, i Abida 
nie bez męczących wysiłków zwrócił swemu 
pracodawcy 10 biletów bankowych po 100 frank. 
awiniętych w kulkę, Ręka kasyora zabraia dro- 
żocenny zmitek, leaz żołądek go zwrócił, Wyja- 
śniono rzecz: pod okiem agentów kasyer kazał 
podać sobie przekąskę i wraz z nią potknął 
banknoty. 
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Dział ekonomiczny. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaiyuszów 


Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów 
L. Zielźniewski w Krakowie, Lwowie 
i San0au 5. A. . m 
Dnia 5 om. popol. w sali posiadzeń zakładów fa: 
b.yczuych L. Z.etzniżwski S. A, przy uł, Grzegolze 
ckiej w krakowie odbylo się 3 7 7 


ladawi czane Walne -Leremadzenie— Akicyenargnozów 


zwu.ane glownie dia powzięcia uchwał w sprawie 
Jodwyzscenia kagilacu akcyjnego, ktére okazało 
aig Wskazane Ze wzgędu na znaczny zezwój przed- 
si,hiarsiwa i konieczność budowy nowej fabryki 
w. Bonów. 

W zastępstwie Prezesa Rady Zawiadowczej, p. 
Leona Ziewniewskiego, zebraniu przewodniczył Dy- 
tektur Banku Pize.nysłowzgo dr Marcin Szarski, 
ktury na wsiępie stwierdził, że uczestnicy reprczen- 
tują v0.39 akeyi, przedstawiających 3317 glusów. -— 
Na sekretarza powolał przewodniczący p, Edmunda 
Zieleniewskiego, na werylikatorów protokolu pp. 
Dyrentiora Bauku Małopolskiego dra Kazimierza 
Laude i dra Stanisława Loczara. 

Na wnioscz posia dra Lvewznsteina uchwalono 
po dyskusyi jednomyśinia upowaznić Radę Za- 
wiagowczą do przeprowadzeaią potrzebiych zmian 
staluin, Z kolel Naczelny Dyrektor Spólk: p, inży- 
nier A. Lewalski uzusadnił koniacznasć POW-QKSZC= 
wa kariłaiu potrzebą znacznego zwi,kszenia pro- 
cnkcyi zakiadów fabtycznyca Spółki, a mianowi. 
cie przez dostawę wagonów, klóryca zapotrzebowa: 
nis jest Cgronine, — [striejące zaklady faLryczne w 
Sanoku, pracują wylącznie dla Rządu poiskiego i 
jahkolwick zostaną zmodernizowane potrzebnej ilo- 
éri wagonów nie zdulaują wykonać, konieczną staje 
się więc budowa, nowej w najugwsze urządzenia 
zaspatrzonej fabryki, tudzież budowa domów rokatni 
czych. — P, Inż, Lewalski zgłosił wniusek o podwyż 
szeme obecnego kapitału akcyjazgo, wynoszĄcezo 
JiŻu0.000 Mkp., (ruztożonegu na 30,000 eztuk akcył 
ro 110 Mkp.) e kwotę 56.066,006 IHkp. czyli do łącz- 
nei kwoty 672:%.000 Mkp. z tem,” źe Hada Zawia- 
dvwrza upoważuiona będzie du wydunia akcyi czę- 
ściowo i oznaczen'u czasu i warunków emisyl, 

W. dyskusyi zabieruji gios pp. dr St, Boczar, 
Kupfervzrg, Dyrektor dr Murcin Szarski dr Sta. 
wówazjk i dr Locwenstein, poczem po wyjaśnieniu 
p. Dyrektora. że powiększenie Kkupitala służyć ma 
tylko na ławestycye «as kapitalu obrotowego do- 
sterczą bauki polskie na zasadzie odpowiedniego 
uk!edu, wniosek jednnmyślnie uchwa!ouo, 

W dalszym toku zebrania na wniosek p, L. Szcze 
pańskiego ujoważaiwzo Rad Zawiadowczą do Ro- 
optacyi + członków do swego grona, na watcsek dvr. 
dre Marvana Langa uuoważnii» ją do udzielenia 
sutwencyi na budowę wszernnicy handlowej w Rra- 
kowie, na wniosek p. L, Szczenanskiego do pona» 
wrcpo przeznaczniia rwGty Mika, 150000 ma czele 
plsbitcylu góruośląskicuo (ezme Mkp, 300,000). — 
Na'wniosck dra Sławuwczyka zebrani akcyonarvu- 
sze uchwalili uznani: Radzi” Zawiadowczej, Dyrk- 
tyż, urzędnikom i ronernikom za owocną pracę. — 
Wszystkie uchwały zauaudly jednoiuyś nie, 

Fo Walnam Zgromauzenin oanhvlo się posiedzenie 
Kady Zawiadowczej, na które uchwai mo podwyż- 
szyć w najbliższym czasie kapitał akcyjny © Mkg. 
14.000.090 tj. nu Mku. 20200000 z tem. że starzy 
ukcyonaryusze otrzymają za 4 stara akere 3 nowe. — 
Pozostale ukcye obermuje syndykat. a pewna drotna 
ilość akcyj zostanie rozdzieiwuia z wolnej sab- 
sl rypcy:, 

Jek się dowiadujemy, Spółka Akcyjna L, Ziele- 
niewski otrzymała w estatnim czasie tak znaczne 


— am a w a W 


| Gy |H 


wice, gmina kboztow, dó 
zefowi Podsiadło na Stacyi 
strzemieszyce skradziono pa- 
szport I kartę powo ania wy- 
daną przez P. K. U. w M:e- 
tnowie, którą unieważnia się. 
3273 


Wózki dziecięce 
poleca najtaniej 
skład i pracownia wózków 


I. BOTWINA 
Kraków, nl. Fioryańska 39 
Tamże przyjmu,e się w ózki 
do napia*y, Oraz są do 
nabycia gumy do kółek 

W najiszszym gatansu. 
3.0 Du 
EZR SĘ ë a ac > 


Łóża BLASZANE, kanapa. 


utomany sryte maletyy do Siuzgcy biurow 
Sprzedan.a. Koptrujka Ż4 ta- ący y 


Pieer, z291 Job eliopak do poslug za do- 
To a r U WY N igiO dzeniem poszu- 
GU luni dokument wojst.0- k.wany. Z3 aszeć się do I rmy 
,WYuau:ŹsiskO Kuna Ka- Robert Kern, ozia« 47, w go- 
foi, Wieliczka. u10 ważna się. dziduch od 4—6 po„o.adn u. 
2202 ) 3275 


Gruntowną naprawę 
maszyn d2 p Sania 


uskuiecznia najstarsza w Ma- 
iopasscs pracuwuia wechani- 

` czna 3083 
W. Keyha, Fioryańska 3. 
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„GONIEC KRAROWIYZY 


zamćwienia, że będzie mogła zająć niemi przecz SZ- 
reg jat nietyiko istniciace obecnie fabryki, ale i 
lone zaklady, które ima zamar wybudować. — Po- 
Padlo Spółka w ostatnich dniach podjęta się dosta- 
wy calzgo urzdzenia ncwej rafineryi nafty w wiel- 
kina stylu, kiórej prod'rkcya bądzie się opierałaana 
zupełnie nowej metodzie destyiacyl, — Metoda ta 
cpiacowana piz:ź wybitnego polskiego uczonego ma 
stanowić przewrót w tei dziedzinie fabrykacył, == 
eT nA byc fuż w biażącyta roku puszczona 
w ruch. 


_Ruch_giełdowy. 


Kraków, 22 lutero 
(stm) W ftrwatącef cà wilkn dni na gieldzie kra- 
tawskiej Zł.żte nastarił wezoraj pewien zwrot. 
NKuwnoczaśnie z ożywieniem się obrotów wykazały 
trunsakcve akcyamn handlowemi i przeinystowemi 
podnieziznia sie kursu. zaznaczone wybitnie przy 
kursach „PTH, „Foiskiego Globu", „Trzebini“ itd. 
luxe akcve wvkazulv także zwyżke lub przynaj- 
lirnej utrzymały się na dawnym poźiomie Uspos0- 
renie rynku Dvlo do e: mocne, robiono obroty także 
aker ami bańnkowani, obcy waluty nałomiast wyka: 
zał” zwyżke, i 
CEDULA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 21 LUTEGO, 
Waluty i dewizy: Dolary Stauów Ziednoczonych 
pnirwia 1/0, 580. Frzuki francuska gotówka 5U, 5%. 
Murki niemięckie gotówka 1260, 18%, czeki 13 14 


Kcrony anstrvackie gotówka 145, 120. czexi 120. 125, 


Korony czesko-słowackie goiówku 10, 11. czeki 1050, 
1550. Lei ruinunskie gotówka 10, 11. Łiry włoskie 
gotówka 26, 30, 

Aksye Tow. handl. i przem Polskie Tow. hanil. 
(„PTSI*) ofiar. 1400. zad, 1400, transaicz. 1335—-1240, 
Padl, Spółka aka. „Inikex” oiar. 600, żad, 675, tran 3, 
C25--€5U0, „Polski Glob" Tow. iransportowo-handł. 
char, 210. żad, 2960. transakce, 2200 Żegluea polska 
ofiar. 875, żąd. 925, transuka, —. Ziełaniewski ofiar. 
ŻouuU, żąd. 7500, transakc. 7400, Warsz. Ska ake. Bu- 
dowy Parowozów I ens ofiar. 5300, żąd. 5400. Wars. 
Sha akc. Budowv Parówozów IT chi, ofiar. 2300). żad, 
8160. transake, 3600. „Latniosz* fabryki maaszvn. rol- 
Liczych ofiar. 6009, žad. 6399. „Urzebinia* jabr. maa 
szyn t narz, roln. „ex* ofiar, 2300, żad, 3000, trans. 
«alf, „Automotor“ fabryka samochodów ofiar, 1345, 
1:45, Górka“ fabryka tóimentu ofiar. 700) ža. 7300, 
warsakc TEO Gal. ukc Zakłady örn, Siera ofiar. 
1400. żad, 6000. trunsakc. 539) „Fenęge” Tow dla 
przedsięb. górażżzvch fiar. 7300. żad ©2200. Polska 
Nefta ofiar. 3000. ząd, 3290, transakce, 3050—3125, Ele- 
kirownia w Sierszy lII em. ofiar, 1050, żad 2250, 
nuvsakc. £00J—-2200. „Oikos" T. A, ofiar, 4100. żąd. 
4500, „Pezet“ Powszecine zakłady budowł ofiar. 
1:60. żad, 1500, Fabr, przetworów Uus.cz. w Trzebi- 
ni ofiar. 230%. żąd. 3000, trunsakc, 2300, „Krakus“ 


E NADANIA AND AA TIN 
Dziś! Dziś! 


W teatrze świetlnym 


„UCIEGHA” 


"ra 
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normalno- i wazkotorowe fabrykatu „Krauss 
& Co“ z dostawą w krótkim terminie oleruje 
firma Juliusz Weiss, Przedsiębiorstwo Budowy 
Dróg żelaznych i Dostaw dla kolejniciwa we 
Lwowie, ul. Potockiego 26. Tel. 259. Adres 
telegr. Railweiss, 8254 


BÉTA 


z 


DYREKTOR 


energiczny, b. kierownik przedsiębiorstwa cerami- 
cznego, obecnie dyrektor jednej z większycn fabryk, 
pragnie zmienić posadę. kKellektuje tyiko na stano- 
wisko kieru.ące, najchętniej w przemyśle ceraini- 
cznym Łaskawe zgłoszeniu pod „Dyrektor“ do Biura 
ogłoszeń F. Stałtera, Kraków, Grodzka 18. 


pw=a=q" 
kawaier, miody, intei 


PrzemySiowieG gentny, dobrze sytuo- 


wany poszukuje 


1 lub 2 pokoi 


umehlowanyca, z wszelkiemi wygodami, ewentua|- 
| me z wiktem. Pisemne załoszenia pot „Dobra spo- 
| sobność*, K:asow, skrytua pucztowa 105. 3862 


K Wyświetla od 20- 


a maa 


pną (nosa Tar "RE 0 = a Ea ER ZN 
WŁADCZYNI SWIATA 
najpotężniejszy film 
współczesny, ser, l: 
Dia wygody Szanownej Publiczności kasa „UCIĘCHY”, 
sprzedaje bilety wejścia na wszystkie przedstawienia od 


godziny 10 do 1 rano i od 8.30 do 9 wieczór, 
WYÓvDwWwwWww www www w 


do 24 lutego b. r. W 


Finał rozgłośnej seryi „JUDEXA' w 3-ciu aktach 
wytwórni Gaumonia w Paryżu 


PRZEBACZENIE 


Nianczek wana rozwiązanie atcyi, o mocnem napięciu scen wikiające do samego 
końco inirygę, na tle przepięknych widoków naamorskich, w kolocycie srebrzy* 
stych nocy K iężycowych. Muirzowski skok z burty okrętowej do morza i w ele 
silnych momentów odegranych przez ulubieńc: publiczności kene Creste, 

przykuwa oko widza, pozostawiając niąza arte wsponinienia całości. 


Sm. 7 
| a ZZZEĄ 


Zjedn_fakr. nrzatw, wvskokowvcn ofiar 2900. žad. 
Hw Fabryka porcelany w Cmieiowie char 3309. 
żyd. 4200, transaxc, 4050--440y, i 

Warszawa (Tel, MV Tendencva na dzisiejszej glel- 
czie warszawskieł byla niejednolita, lezz obroty bv- 
ly mocne, Dużo zainieresowania budzily akzve Stara 
chowie, Horkowskiiwo i Hanku Zachudniezo craz 
Lundlowege, Podniostv się w cznia listy zastawne 
zictiekie Miejskie listy bez zmiany, Rublami car 
skimi 1 dumskiuat obrotów nie dokony » a20, 

Warszawa (PAT) Walutv Dolary Stanów Ziedno- 
czonych gotówka: sprzedaż 835 kupao 810 Franki 
francuskie gotówka 50. kupno. 58. cziki v0, kur na 58. 
Furty Szterilnei gotówka transak. 3250. Marki nie. 
Mecki goiówka sprzedaż 1t, kupno 1550. czeki 
trupsakc 1470, 1719. sprzedaż 1425. kupno 1350, Ko- 
rony szwedzkie czeki wnzogąż, 123. kupno 120, Liry 
Kutówka Lransaku. 3040. m : 

AKkcye warszawskie Bank naudlowy w Warsza- 
wia 1—8 ermis, 1675. 3—19 emis. 1640, 165. {üg 
Wrodytowy warszawski 1—3 emis. 2025 9 enis, PED, 
Bunk zachodni 3 etnis, 1300, £ emis, 146), 1475. War- 
ezawskie Tok. kopalń węgla I zakładów hutniczych 
1-—% emis. MUO. PeuQ, Łilpop. Rau, Lewsnstoin 2920, 
2340, Ruuzkł 20700. 20100 Staruelowlce 10100. 10200. 
16200. Tow zakładów żyrardowsaktch Hiellezo Di- 
trich 27000. 21200 Żegluga 1—3 emia. 1300=-%100——2050 
4 «mis. 1500—.20%), Borowski 1—53 emis. 3500. 3525, 
sD. Bracia Jablkowscy 2700—2530, Firley 2300. Za- 
wiercie 27500, Zaklady Ostrowivekie 8250, 8573. Bank 
Malopolski w Krnkowie 450. Tow, fabryk cukru i ras 
fincrył w Gostuwicach 1—-4 emis. 4300, Warszawskie 
fabryki zuxra 3300 S730 9350, 


„ NADESŁANE. 


Maszyna do pisania „UNDERWOOD! 


do sprzedania. Oglądaó można; Powszechne 
Biuro reklamy „Prasa“, ulica Karmelicka L, 16, 


POLSKIE KURSA HANDLOWE 
+. taarÓW, RYNEK 17, NI. PIĘTRO 3301 


Wpisy do 15 marca, od god”. 3—7. Zimowski. właściciel 
i kierownik szkoły. — Prawo wydawania świadectw 


Korzystna okazya! 


Poszukujemy na dogodnych warunkach ładunków 

zwrotnych dla naszych własnych, krytych wa. 

gorów, wraoających w nejbliższych dniach do 

Wiednia. — Zgłoszenia do „Polskiego Globu“, 
Kraków, Potockiego L. 3. 


KROL ŻEBRAKOW 


mm A A TR o a 


Poważna instytucya przemysłowa w zach. Małozolsca 
posznkuje 


Sekretarza; prawnika, kemercyalisty 


| 


Zgłoszenia z dołączeniem odpisów świadeciw I reierencyi 
oraz podaniem warunków nałeży adresować: 


Filia Biura ogłoszeń S. Sokołowski i Ska, „E. 
P.”, Kraxów, Św. Jana a, 3:6) 


4 F = 5 i 
Wezmę w dzierżawę 
Majątek ziemski od 250—400 mórg ornej ziemi. 
Pożądana dzierżawa musi być blisko m asta lub 
s.acyi kclej. pod korzystnymi warunkami z I-a 
t ziemią, 
Zgłaszać się: Wiktor Laur, Gzapla Małe, pow. i ta- 
l lagr. Miechów. 3250 


SZKŁO OKIENNE 


wagonowo po cenach fabrycznych z rychlą dostawą 
ADDLF EHALICH, Hurtownia szkła okiennego 

Kraków-Podgórze. 3232 
Założona w roku 1880. Aćras tal. „Prokus* Kraków 14 
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- TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryvuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000— Mk. p. na Mk. p. 
105,000.000:— przez wydanie nowych 250.600 sztuk akeyi po Mk. p. 280— im. wart., 
upoważniając zarazem Radę Zawiadowezą do oznaczenia bliższych warunków tej emisyi, 

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadoweza uchwaliła przeprowadzić powyż- 
szą emisyę w dwóch seryach po 35,000.000:— Mk. czyli 125.000 sztuk nowych akcyj 
po 280" Mk. im, wart, 


Powyższe uchway Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zatwier- 
dzone zostały reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 411/Dk. wy- 
danym w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu, 


Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto niniejszem 


' SUBSKRYPCYĘ 


na razie pierwszej seryi nowej emisyi t.j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280 Mk. p. 
im. wart. na nasiępujących, również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach: 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysluguje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten 
sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą jedną nową akcyę pierwszej seryi. 


2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1921. 


3) Kurs nowych akeyi wynosi dla dawnych akcyonaryuszów, wykonywujących prawo poboru 400 Mk., 
dia nowych subskrybentów 500 Mk. za sztukę. F 


4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5°% odsetkami od tej ceny 
kupna za czas od dnia 1 stycznia 1921 do dnia zapiaty, oraz z dopiatą 12 Mk od sztuki na koszta koniekcyl. 
Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia. 


5) Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje dawne akcye (bez 
arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich 
wykonania prawa poboru. 


6) Termin subskrypcyi pierwszej seryi upływa z dniem 15 marca 1921. Bezpośrednio po tym usku- 
teczni Dyrekcya Banku przydział nowych akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzielone 
Bank zwróci wpłacone kwoty z 3% odsetkami. 


7) Wpłaty na subskrypcyę nowych akcyi dokonane już przed wydaniem niniejszego ogłoszenia z za- 
strzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia kapitalu akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet niniejszej 
subskrypcyi bez ponownego zgłaszania się subskrybentów. 


8) Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcyi pierwszej seryi rozpisana będzie subskrypcya drugiej seryi 
nowej em'syi t. j. dalszych 125.000 nowych akcyi po 280 Mk. im. wart. Termin tej subskrypcyi i kurs emisyjny 
akcyi drugiej seryi zostanie później oznaczony. 


Przy tej emisyi drugiej seryi nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej pierwszej seryi, będą 
traktowani pod względem prawa poboru na równi z akcyonaryuszami dawnymi. 


Nowe akcye drugiej seryi uczestniczyć będą w zyskach Banku również od 1 stycznia 1921. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 

ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, ul. Szcze- 

pańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście i w Gdańsku, Heiligegeistgasse 134. 
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